
SERDECZNE SPOTKANIE
Córki Polaków, głównie z 

Francji, Niemiec i Austrii 
miło spędziły tegoroczne wa 
kacje w pięknym zakątku 
Wielkopolski w Bninie. W 
czasie swego pobytu od­
wiedziły dzieci pracowni­
ków spółdzielni pracy woj. 
poznańskiego, przebywają­
ce na kolonii w Zabosto- 
wie. Jak widzimy na zdję­
ciu, spotkanie minęło w ser­
decznej atmosferze. (L)

Fot. Zb. Grzegorski
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Tradycyjne uroczystości

Niedziela 24 bm. była dniem 
licznych obchodów dożynko­
wych. W setkach wsi odbyły 
się tradycyjne uroczystości 
„święta plonu” połączone z 
wręczaniem wieńców żniw­
nych przedstawicielom władz 
i najlepszym gospodarzom. Od 
były się także festyny, zabawy 
taneczne, zawody sportowe i 
wiele innych imprez. W wielu 
wsiach chłopi gościli przedsta 
wicieli fabryk i mieszkańców 
miasta.

Szczególnie uroczysty cha-

rakter miały dożynki w gro­
madzie Malanów, pow. Turek 
(pow. poznańskie), gdzie prze 
wodniczący Prezydium PRN 
— Czesław Sypiński wręczył 
wielu wzorowym rolnikom dy 
plomy uznania i nagrody pie­
niężne. Uwagę licznie zgroma­
dzonych rolników przykuwała
otwarta w Malanowie wysta­
wa rolnicza, na której m. in. 
miejsco-wa specjalizująca , się 
od dawna w hodowli drobiu, 
spółdzielnia produkcyjna za-

Sprawozdanie z wykonania budżetu ® Przy­
gotowania do II KSH s Msza rozbudowa

prezentowała 
okazy drobiu.

W Cekowic
na dożynkach

w pow. 
bawili

Kalisz 
się do

rozpromienieni” po swym zwycięskim dublecie na 5 km
telefoto ze Sztokholmu

Huty im. Len^gg
p

Posiedzenie Rady
czytelr

WARSZAWA (PAP) '
W dniu 23 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów. Wy­

słuchała ona sprawozdania Mi nistra Finansów z wykonania bud­
żetu państwa za pierwsze półrocze br. Jak ■wynika ze sprawo­
zdania, sytuacja budżetowa państwa jest w pełni zrównoważona, 
a nawet w pierwszym półroczu uzyskano pewną nadwyżkę do-
chodów nad wydatkami. Doch ody 
wykonane zostały w 50,6 proc., zaś

budżetowe za 6 miesięcy br. 
wydatki w 48,9 proc.

późnych godzin wieczornych 
chłopi kilkunastu okolicznych 
wsi, a w gromadzie Umień, 
pow. Koło, gorąco oklaskiwa­
no występy artystyczne zespo­
łu chóralnego „Świt” z pobli­
skiej kopalni soli potasowych
w Kłodawie.

W Zbąszyniu 
Tomyśl odbyły 
udziałem tysięcy

pow. Nowy 
się 24 bm. z 
osób wielkie

Min. Rapacki 
ii Hammarskjoelda

NOWY JORK (PAP)
W piątek polski minister 

spraw zagranicznych — Adam 
Rapacki złożył wizytę sekre­
tarzowi generalnemu ONZ 
Hammarsk joeldowi i odbył z 
nim dłuższą rozmowę.

Wielkopolska w ognu

W jednym dniu 
31 pożarów!

(Inf. wł.)
Burza, jaka przeszła 22 bm.
Późnych godzinach wieczor- 

Pych nad Wielkopolską, spo- 
Wiowała wiele zniszczeń. Z 
^eldunków, otrzymanych do- 
ychczas przez Wojewódzką 
Komendę Straży Pożarnych w 

oznaniu wynika, że rezulta- 
om wyładowań atmosferycz­

nych było 31 pożarów. Prze­
ważnie płonęły stodoły ze zbio 
aini i sterty zboża. Bodajże 
ajgroźniejsze pożary nastąpi- 
y w powiecie poznańskim: w 
Jeżewie — spłonął dom, w 

odrzu — budynek mieszkal- 
y i chlew, w Daszewicach — 
°g zboża (54 tys. zł' straty), 
ajwięcej pożarów zanotowa- 

o°,w,P°w- nowotomyskim — 
• kościańskim — 4 i koniń-

—- 3
li<^e^^Ug Prowizorycznych ob- 

en ogólna suma strat wy- 
S1 około miliona złotych.

(ak)

Nauda aktywu 
°świa!owego 

w
niu odbyła się w Pozna-
oświ?tra(la wojewódzkiego aktywu 
U insn°^egO' w której udział wzię 
liceów ° szkolni, dyrektorzy
ogó]nok O8Olnokształc4cych, liceów 
tych j ^^^cych dla pracują- 

Pedagogicznych i wy
^C2v P^edszkoli, studium 

le,s,<,cg0 oraz dyrektorzy 
tadZjp W .wych°wawczycłi. W na­
gleni-, ^wnież udział z ra- 

, . mltetu Wojewódzkiego 
- Orh er' 'Vydziału Propagandy 
wlcepr‘n’ a 2 ramienia ZSL — 
tetu zsiCS .V,°iewódzkiego Korni* 
|*a na ce> "KONIAK. Narada mia- 

''krnów "ó^^wicnie ważnych pro 
tzych oświatowych i wychowaw 
roJdem ^‘^tku z nadchodzącym 

dolnym, ^nsl

Po dyskusji, Rada Mini­
strów przyjmując sprawozda­
nie do zatwierdzającej wia­
domości zaleciła resortom 
zwrócenie uwagi na koniecz­
ność: wzmocnienia dyscypliny 
płac, zrealizowania zaplano­
wanych inwestycji, zwiększe­
nia przyrostu akumulacji w 
uspołecznionym przemyśle, 
zmniejszenia ilości zapasów to 
warowych w przemyśle oraz 
na konieczność pełnego wyko 
nania zadań eksportowych,.

Rada Ministrów z udziałem

tryb przygotowań do TT Kon 
ferencji Samorządu Robotni­
czego.

Rada Ministrów wysłucha­
ła sprawozdania Ministra Pra 
cy i Opieki Społecznej z wy­
konania uchwał i zarządzeń do 
tyczących likwidacji nadwy­
żek zatrudnienia w jednost­
kach administracyjnych i go­
spodarczych oraz ustaliła dal­
sze zadania dla resortów w 
zakresie zmniejszania przero­
stów zatrudnienia.

Rada Ministrów podjęła u- 
chwałę w sprawie dalszej roz­
budowy Huty im. Lenina. U- 
chwała przewiduje rozbudo­
wę kombinatu do zdolności 
produkcyjnej 3,5 min. ton 
stali rocznie.

dożynki regionalne połączone 
z festynem przyjaźni i pokoju.

Otwarcia tej wielkiej impre 
zy, na którą — obok przedsta­
wicieli władz — zjechali rów­
nież goście z woj. zielonogór­
skiego, dokonał przewodniczą­
cy Prezydium MRN w Zbą­
szyniu — Edward Palik. Wień 
ce dożynkowe otrzymali naj­
lepsi rolnicy powiatu.

W bogatej części artystycz­
nej zespół regionalny w Przy- 
prostyni pod kierownictwem 
Antoniny Woźnej wystawił 
tradycyjne widowisko pt. 
„Wesele w Przyprostyni”. Na­
stępnie wystąpiła znana or­
kiestra koźlarzy pod kierow­
nictwem Tomasza Śliwy, ze­
spół taneczny i muzyczny oraz
artyści poznańscy Stani-

przedstawicieli Centralnej
Rady Związków Zawodowych 
uchwaliła wytyczne w spra­
wie współpracy resortów w 
rozwijaniu działalności samo­
rządu robotniczego. Konieczne 
jest, aby resorty, centralne 
zarządy i dyrekcje zakładów 
współpracowały ściśle z samo 
rządami robotniczymi i udzie­
lały im niezbędnej pomocy. 
Uchwalone wytyczne precyzu­
ją te obowiązki oraz ustalają

Zakończenie 
kolonii letnich 
dzieci Polonii zagranicznej

R. Zambrowski
odwiedził cbizy ZHP

WARSZAWA (PAP)
Członek Biura Politycznego, 

sekretarz KC PZPR — Roman 
Zambrowski odwiedził obozy 
centralnej akcji szkoleniowej 
ZHP w Złocieńcu (woj. kosza­
lińskie) i wziął udział w spot­
kaniu instruktorów, na któ­
rym naczelnik harcerstwa — 
Zofia Zakrzewska wygłosiła 
referat zawierający ocenę do­
tychczasowej działalności ZHP 
i przedstawiła kierunki pracy 
w nowym roku szkolnym. W 
ożywionej dyskusji głos za­
brał również Roman Zam­
browski.

sław Marian Kamiński i Hen­
ryk Derwich. Całość imprezy 
dożynkowej uzupełniły zawo­
dy konne i regaty żeglarskie. 
Ciekawe były również wysta­
wy, m. in. strojóyz i instrumen 
tów ludowych regionu zbąsko- 
lubuskiego oraz wystawa wi- 
kliniarsko - koszykarska.

PAP.

CAF*- fot. Dąbrowiecki

(Inf. wł.)
W ubiegłą 

chu przy ul. 
go odbyło się

sobotę w gma- 
Wojska Polskie- 
uroczyste zakoń

czenie kolonii letnich dla dzie 
ci polskich z zagranicy. Dzie­
ci pożegnał kierownik Fr. Si­
wek. Wzruszająco zabrzmiały 
słowa podziękowania w u- 
stach Oswalda Trutchela z 
Wiednia.

Po półtoramiesięcznym pobycie 
w Polsce 50 chłopców z Francji 
i Austrii opuszcza w poniedziałek 
ojczyznę swoich rodziców. Kilku 
z nich jak np. Janek Fijałowicz 
oraz Olek Nowosielski na kctoniach 
nauczyło się polskiego języka, zdo 
bywając wyróżnienia w postaci 
dyplomów. Wszyscy chłopcy otrzy 
mali mnóstwo podarunków: od 
pracowników Zakładów Drukar­
skich im. Kasprzaka piękne albu­
my do fotografii, wiele książek i 
wydawnictw, pamiętniki kolegów 
z kraju, którzy przebywali z nimi 
na koloniach. Wspólnie wykonany 
program artystyczny oraz kolacja 
dla dzieci zakończyły uroczystość.

(emp)

Na 
man 
kilka 
tany

zakończenie wizyty Ro- 
Zambrowski obejrzał

obozów, serdecznie 
przez instruktorów.

wi-

Nota
mocarstw zachodnich
do rzqdu ZSRR

LONDYN (PAP)

W Londynie. Waszyngtonie 
i Paryżu opublikowano w so­
botę po południu wiadomość, 
że trzy mocarstwa zachodnie 
przekazały w piątek do ra­
dzieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych identyczne no­
ty. w których apelują o wzno­
wienie w Moskwie rozmów dy 
plomatycznych na szczeblu am 
basadorów dla przygotowania 
konferencji na najwyższym 
szczeblu.

Noty te — jak wyjaśniają 
zachodnie agencje prasowe — 
stanowią odpowiedź na ra­
dzieckie propozycje z dnia 15 
lipca or., dotyczące zawarcia 
układu o przyjaźni i współ­
pracy między wszystkimi pań 
stwami europejskimi i Stana­
mi Zjednoczonymi.

Stara kopalnia
srebra ożyje

WROCŁAW (PAP)
„Mieszkamy na srebrze’’ — mó­

wią żartem mieszkańcy małego, 
poUwałbrzyskiego miasteczka Bo­
guszów. istotnie, pod miastem cią 
gnie się sieć chodników kopalni 
srebra z XV wieku, którego jed­
nak jest tak mało, że wydobywa­
nie go się nie opłaca. Przeprowa­
dzane ostatnio prace geologiczno- 
poszukiwawcze, ujawniły tu jed­
nak duże zasoby barytu, który 
znajduje zastosowanie przy wier­
ceniach górniczych, produkcji 
tarb i lakierów, a ze względu na 
nieprzenikliwość dla promieni ul­
trakrótkich, nadaje się, jako okła­
dzina ścian w laboratoriach rent­
genowskich itp.

Stara kopalnia ożyje wkrótce, 
gdyż rozbudowująca się kopalnia 
barytu w Boguszowie, rozpoczyna 
tu już eksploatację wykrytych po­
kładów cennego minerału.

Jedyne zwycięstwo poza nie­
pokonanymi reprezentantkami 
Związku Radzieckiego wywal­
czyła w regatach o mistrzo- 
stwo Europy na Malcie w bie­
gu jedynek, niespodziewanie 
Węgierka Jenone Papp (na 
zdjęciu). Sympatyczna zawod­
niczka „kraju czardasza” po 
raz trzeci w swej karierze u- 
czestniczyła w regatach o mi­
strzostwo Europy. Podczas wrę 
czania jej złotego medalu i 
laurowego wieńca przez wi­
ceprezesa FISA Jacąuesa 
Spreuxa nie mogła się po­
wstrzymać od łez, uradowana 
zdobyciem zaszczytnego ty­
tułu.

Jutro początek 
finału
afery w MZA-B

(Inf. wł.)
27 bm. o godz. 8,30 przed Są 

dem Wojewódzkim w Pozna­
niu rozpoczyna się pierwszy 
proces o nadużycia ujawnione 
w Miejskim Zarządzie Archi­
tektoniczno - Budowlanym.

Na ławie oskarżonych za­
siądą: zastępca Gl. Architekta 
miasta — inż. Zygmunt Ro- 
szak oraz kierownik działu lo 
kalizacji — inż. Henryk Gen- 
dera.

Pierwszemu zarzuca się po- 
• pełnienie ogółem 8 prze­
stępstw, m. in. przyjęcie 4 ła­
pówek, w granicach od 1000 
do 14000 zł za wydanie zezwo­
leń na budowę. Gendera został 
natomiast oskarżony m. in. o 
przyjęcie 5 tys. zł za zamianę 
przeznaczenia gruntów z uży­
teczności publicznej — na bu­
dowę indywidualną. Rezulta­
tem innej podobnej kombina­
cji było — jak ustalono w 
śledztwie — uzyskanie przez 
niego 10 tys. zł i parceli war-* 
tości od 22—25 tys. zł (zapła­
cił za nią tylko 18 tys. zł.)

Sądowi przewodniczyć bę­
dzie sędzia K. NOWAK, oskar 
żać — prok. SWITOŃSKI.

(D

Na zdjęciu u dołu ogólny
widok 
Malcie.

toru regatowego na
Właśnie kończy się

wyścig dwójek zwycięstwem
radzieckich wioślarek.

Na dalszym planie do-
mek sędziowski z zainstalowa­
ną fotokomórką, z której po 
upływie około dwóch minut, 
sędziowie otrzymywali gotowe 
zdjęcia wraz z wynikami.

(P)
Fot. (2) K. Frzychodzki

W 85 powiatach 
trwajq prace 
przy klasyfikacji 
gruntów

WARSZAWA (PAP)
Rozpoczęta dwa lata temu 

klasyfikacja gruntów została 
przeprowadzona już w 22 po­
wiatach na 5 milionach ha. Z 
tego w bież, roku do 30 lipca 
sklasyfikowano ok. 1 min. ha 
ziemi. Z uwagi na to, że naj­
więcej prac klasyfikacyjnych 
wykonuje się zazwyczaj po 
zbiorach, zdaniem Minister­
stwa Rolnictwa należy się spo­
dziewać, że plan klasyfikacji
na ten rok wynoszący 3

. — -

min. ha gruntów — zostanie 
wykonany.

Ważne jest jednak, iż nie­
mal we wszystkich wojewódz­
twach klasyfikację przepro­
wadza się w tym roku z więk­
szą dokładnością, przez co u- 
nika się poprawek, co było czę 
sto konieczne w latach ubie­
głych. Lepiej przebiega rów­
nież tzw. ostateczna klasyfi­
kacja. Polega ona na wpro­
wadzaniu sklasyfikowanych 
gruntów do rejestrów, co ma 
dla właścicieli ziemi znacze­
nie podstawowe. Od ustale­
nia bowiem klasy ziemi i 
wciągnięcia jej do rejestru 
zależna jest wysokość podatku
oraz innych świadczeń 
rzecz państwa.

Naukowa klasyfikacja 
boznawcza gruntów ma 
zakończona całkowicie

na

gle- 
być 
do

1961 r. Obecnie trwają prace 
w 85 powiatach:



Wydarzenia budzące optymizm Po debacie bliskowschodniej w ONZ

rjP ak się jakoś dziwnie składa, że zachodzą pewne 
analogie życia politycznego do otaczającej nas 

aury. Mimo szalejących tego lata burz i huraganów, pola 
nasze wydały niezły plon, a w sadach złocą się dojrze­
wające owoce.

Jeszcze parę tygodni temu panował w świecie po­
wszechny pesymizm. Wydawało się, że wobec olbrzymich 
różnic dzielących oba obozy, albo- nie dojdzie do poważ­
nych rokowań, albo też — w wypadku ich rozpoczęcia 
—- zakończą się one fiaskiem.

Tymczasem ostatnie dni przyniosły światu nowe na­
dzieje, Dzieje się tak zawsze, kiedy do głosu dochodzi 
rozum i sumienie ludzkości.

Kiedy w marcu br. Związek Radziecki ogłosił swą 
decyzję o jednostronnym zaprzestaniu doświadczeń ter­
mojądrowych, wzywając pozostałe mocarstwa atomowe 
do pójścia za tym przykładem, odpowiedzialni politycy 
zachodni — wbrew głosom opinii swych krajów — od­
powiedzieli gromkim „nie”. A przecież ziarno rzucone 
wczesną wiosną wydaje w pełni lata pierwsze owoce. 
Pełny sukces genewskiej konferencji ekspertów, atomo­
wych, orzekających wszem i wobec, że przy obecnym 
stanie techniki możliwe jest wykrycie każdej 
eksplozji jądrowej pociągnęło już za sobą niezwykle 
ważną deklarację prezydenta Eisenhowera o gotowości 
Stanów Zjednoczonych do warunkowego zaprzestania 
próbnych eksplozji atomowo-wodorowych. Późno to 
przyszło i bardzo opornie. W międzyczasie przybyło w 
otaczającej nas atmosferze wiele zabójczych dla istot 
żywych elementów radioaktywnych — ale na szczęście, 
jeszcze nie za późno. Trudno sobie wyobrazić, żeby trze­
cie mocarstwo atomowe — Wielka Brytania, kontynuo­
wało nadal szaleńcze próby. Zresztą opinia światowa ma 
w tej sprawie coś do powiedzenia.

Tak więc, sukces uczonych w Genewie — jakkolwiek 
uzgodnione decyzje uczonych nie zobowiązują stricte 
polityków do ich respektowania — stworzył środki tech- 
hiczne, aby przełamać sytuację — zdawać by się mogło 
bez wyjścia — w dziedzinie rozbrojenia. Jest to już po­
ważny krok naprzód.

Drugie wydarzenie budzące optymizm to fakt, że nad­
zwyczajna sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ zakończyła 
się jednomyślną uchwałą w sprawie Bliskiego 
Wschodu. Mało jest w historii tej organizacji przykła­
dów podobnej jednomyślności. A przecież obradowała 
ona w okresie ogólnego wzrostu napięcia, co zwykle roz­
pala namiętności i pogłębia istniejące konflikty. Nie­
zależnie od motywów, jakimi kierowali się przedstawi­
ciele 80 narodów, ta jednomyślna decyzja przyczyni się 
niewątpliwie do podniesienia nadszarpniętego autoryte­
tu ONZ i do osiągnięcia dalszego odprężenia na świecie.

Ostatnia debata w ONZ ukazała z całą wymową ob­
licze świata, w którym żyjemy, świata zmieniającego się 
z dnia na dzień i dążącego do pełnego wyzwolenia. 
Jeszcze rok, dwa lata temu nie było słychać samodziel­
nego głosu Arabów. Dziś, kiedy czarny Arab sudański 
wszedł na mównicę ONZ i w imieniu 100 min. swych 
pobratymców przedłożył uzgodniony tekst rezolucji, 
dziesiątki delegatów zmuszonych było skłonić głowę 
przed postępującą jednością i solidarnością świata arab­
skiego. Dzień ten uzmysłowił jednocześnie pewnym mo­
carstwom, że skończyła się polityka oparta na znanej 
zasadzie „divide et impera” i zaprzeczył wiekowej tezie, 
że narody afro-azjatyckie nie są zdolne do solidar­
ności.

Oczywiście, zarówno debata w ONZ i jej 'decyzje, jak 
i genewskie porozumienie ekspertów atomowych, nie 
usunęły automatycznie źródła obecnego napięcia. Praw­
dziwe odprężenie zależne jest od tego, w jaki sposób 
uchwały te przyczynią się do likwidacji interwencji 
zbrojnej w wewnętrzne sprawy krajów arabskich i w 
jakim kierunku potoczą się dalsze rozmowy rozbroje­
niowe.

Trzeba jednak stwierdzić, że dobry początek 
został zrobiony, że zapanowała obecnie lepsza atmosfera 
do dalszych rokowań, w których celowość mocno już
powątpiewano.

Feliks BIŁOŚ

Przywódcy ChRL wybrani do Ophchiis^ep 
Zgromadzenia Przedstawicieli Indowych
PEKIN (PAP)

Na sesji pekińskiego Zgro­
madzenia Przedstawicieli Lu- 

’ dowych wybrani zostali jed­
nomyślnie do Ogólnochińskic- 
go Zgromadzenia Przedstawi­
cieli Ludowych: przewodniczą­
cy ChRL — Mao Tse-tung i 
jego współtowarzysze pracy 
Liu Szao-tsi i Czou En-lai. Do 
Ogólnochińskiego Zgromadze­
nia Przedstawicieli Ludowych 
wybrano z Pekinu łącznie 29 
deputowanych.

Podczas omawiania kandy­
datur uczestnicy sesji oświad­
czyli, że poczytują sobie za 
zaszczyt, że mogą wybrać prze 
wodniczącego Mao Tse-tunga 
na deputowanego do Ogólno­
chińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych.

Pod przewodem partii komuni 
stycznej i Mao Tse-tunga — 
wskazywali deputowani — 
osiągnęliśmy olbrzymie suk­
cesy w rewolucji socjalistycz­
nej i budownictwie socjali­
stycznym. Obecnie partia ko- 
r*unistyczna i przewodniczą­
cy Mao Tse-tung prowadzą 
nas drogą wcielenia w życie 
generalnej linii budownictwa 
socjalistycznego do radosnego 
jutra.

Dobra decyzja czeka na realizację
Konferencja prasowa min.

NOWY JORK (PAP) ' . ‘
Minister spraw zagranicznych ZSRR, Andriej Gro­

myko, powiedział w piątek wieczorem, że delegacja ra­
dziecka jest zadowolona z wyników nadzwyczajnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ.

Gromyko urządził konferencję prasową, na której 
złożj7! oświadczenie zawierające ocenę rezultatów za­
kończonej w czwartek wieczorem sesji Zgromadzenia.

Nowy 
protest Japonii 
przeciwko brytyjskim 
próbom termojądrowym

PEKIN (PAP)
Jak donoszą z Tokio, rząd 

japoński złożył w sobotę po­
nownie protest przeciwko kon 
tynuowaniu przez Anglię prób 
z bronią termojądrową na Pa­
cyfiku. Rzecznik japońskiego 
ministerstwa spraw zagranicz 
nych oświadczył, że Japonia 
wprawdzie wita z zadowole­
niem gotowość rządu brytyj­
skiego do czasowego zaprzesta 
nia prób termojądrowych, jed­
nak ubolewania godne jest to, 
że Wielka Brytania dokonuje 
zaplanowanych prób wbrew 
protestom, które złożył rząd 
japoński rządowi brytyjskie-
mu na początku bieżącego 
godnia. .

ty-

Wojsko — 
gtównq siłq 
propagandy w Algierii

PARYŻ (PAP)
Jak wynika z prasy francu­

skiej, władze wojskowe podej­
mują krotki, by zwiększyć u- 
dział ludności arabskiej w re­
ferendum. „Humanite” opubli 
kowała tekst, opracowany 
przez sztab 20 dywizji piecho­
ty francuskiej w Algierii. Do­
kument ten podkreśla, że „ar-
mia, która dzierży 
rękach cywilną i 
władzę w Algierii, 
rozwinąć szeroką

w swoich 
wojskową 

powinna 
kampanię

propagandową na rzecz maso­
wego udziału ludności algier­
skiej w referendum i zapew­
nienia większości pozytywnych 
odpowiedzi na referendum”.

Tygodnik „Paris-Match” za 
mieszczą obrazki z kampanii 
przed referendum, prowadzo-
ne- wsiach arabskich Ko-
respondent tego tygodnika 
stwierdza, że szczególny na­
cisk wywiera się na mężczyzn 
głowy rodziny, których wzy­
wa się obecnie do przedstawi­
cieli władz, celem wpisania 
ich nazwisk na listę głosują­
cych. Według obliczeń władz 
wojskowych, dla przeprowa­
dzenia „normalnej organiza­
cji” głosowania, potrzeba nie 
mniej niż 230 tysięcy żołnie­
rzy.

Inny tygodnik paryski —
„France Observateur”, 
że przygotowano kartki 
go koloru.

Ci, którzy głosować

pisze, 
różne

będą
„tak”, składają kartki innego 
koloru niż głosujący „nie”. W 
ten sposób — zaznacza „Fran­
ce Observateur” — władze bę­
dą mogły sprawować kontrolę 
nad przebiegiem głosowania...

A. Gromyki

Uroczystości 
w 14 rocznicę 

wyzwolenia 
Rumunii

Gromyko wymienił powody, 
dla których delegacja radziec­
ka pozytywnie ocenia wyniki 
sesji.

— Uchwalając rezolucję arabską 
sesja uczyniła poważny krok na 
drodze do osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego na Bliskim Wscho­
dzie powstałego wskutek inter­
wencji brytyjskiej i amerykań­
skiej w Jordanii i Libanie.

— Uchwała Zgromadzenia wyra­
ża wolę narodów, które domaga­
ły się i domagają się najszybsze-

„Nie należy sądzić — zaznaczyd 
Gromyko — że rezultaty sesji 
sprawiają, iż spotkanie szefów 
rządów jest mniej konieczne niż 
było dotychczas”.

GOTOWOŚĆ UZALEŻNIONA 
OD WARUNKÓW

Zapytany, co sądzi o oświad 
czeniu Eisenhowera w sprawie 
czasowego zawieszenia przez
Stany Zjednoczone prób z
bronią atomową i wodorową, 
Gromyko odparł, że z deklara 
cją prezydenta USA zapoznał 
się na razie tylko pobieżnie. 
Niemniej minister zauważył, 
iż istnieje różnica między piąt 
kowym oświadczeniem ame­
rykańskim, a decyzją radziec­
ką (z 31 marca br.) w sprawie 
przerwania wojskowych eks-

BUKARESZT (PAP)
Z okazji XIV rocznicy wy­

zwolenia Rumunii, odbyła się 
22 sierpnia br. w Bukareszcie 
uroczysta akademia. Przybyli 
na nią: przodownicy pracy, 
przedstawiciele ludności stoli­
cy, działacze na polu nauki i 
kultury, generalicja oraz sze­
fowie i członkowie placówek 
dyplomatycznych, akredytowa 
ni w RRL.

Zebrani serdecznie powitali 
pierwszego sekretarza KC Ru­
muńskiej Partii Robotniczej — 
G. Gheorghiu-Deja, przewod­
niczącego Rady Ministrów 
RRL — Chivu Stoica, przewód 
niczącego Prezydium Wielkie­
go Zgromadzenia Narodowego

I. G. Maurera innych
go wycofania wojsk obcych z
Bliskiego Wschodu, gdyż wspo­
mina o konieczności szybkiej ewa­
kuacji oddziałów amerykańskich 
i brytyjskich z Libanu i Jordanii.

— Przyjmując projekt 19 kra­
jów arabskich Zgromadzenie potę­
piło ingerencje w sprawy wew­
nętrzne krajów Bliskiego Wscho­
du i oświadczyło, iż państwa tej 
strefy same powinny rozwiązywać 
swe problemy.

— W ten sposób ONZ wystąpiła 
energicznie w obronie swej Kar­
ty. Jest to tym ważniejsze, że w 
ciągu ostatnich lat było niemało 
prób zamieniania Karty NZ w 
świstek papieru.

Należy też ocenić z uzna­
niem fakt — powiedział mini­
ster — iż Zgromadzenie nie 
pozwoliło odwrócić swej uwa-

perymentów nuklearnych.
ZSRR — zaznaczył Gromyko 
— nie uzależniał wstrzymania 
prób od żadnych warunków*. 
Natomiast Stany Zjednoczone 
zapowiadają, iż wpływ na ich 
decyzję będzie mieć przebieg 
rokowań w sprawie pozosta­
łych problemów rozbrojenia.

przywódców partii i kierowni­
ków rządów oraz ambasadora 
ZSRR w Rumunii — A. A. Je- 
piszewa, którzy zajęli miejsca 
w prezydium.

Referat na temat XIV rocz­
nicy wyzwolenia Rumunii 
spod jarzma faszystowskiego 
wygłosił Chivu Stoica.

Czy można zyc
w temperaturze minus 00 stopni?
MOSKWA (PAP)
Korespondent PAP donosi z

gi od głównej sprawy — sprr z t*.
wy wycofania wojsk — pl?a7 
nami „rozwoju gospodarczmi 
go” i innymi projektami, ktsy> 
re nie miały związku z żąda­
niem zlikwidowania nanięcY?“ 
spowodowanego akcją USA i 
W. Brytanii na Bliskim Wscho 
dzie.

SAMA REZOLUCJA
NIE WYSTARCZĄ

Gromyko zaznaczył jedno­
cześnie: „Byłoby błędem są­
dzić, że obecnie, gdy Zgroma­
dzenie Ogólne podjęło dobrą 
decyzję, uczyniliśmy już wszy­
stko dla uregulowania sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie. 
Nie wystarczy podjąć dobrą
decyzję trr«ba zapewnić,
aby decyzja ta została wpro­
wadzona w życie, i to szybko. 
Nie należy dopuścić do żadnej 
zwłoki w wykonaniu 87 rezo­
lucji. Określona część odpo­
wiedzialności spoczywa na 
Sekretarzu Generalnym ONZ, 
który, mamy nadzieję, będzie 
się starać o doprowadzenie do 
wycofania wojsk w krótkim 
terminie.”

KONFERENCJA 
NA SZCZYCIE 

NADAL POTRZEBNA
Wygłosiwszy oświadczenie Gro­

myko odpowiadał na pytania 
dziennikarzy. Minister powiedział 
m. in., że fakt uchwalenia przez 
Zgromadzenie Ogólne NZ rezo­
lucji bliskowschodniej bynajmniej 
nie czyni sprawy zwołania kon­
ferencji „na szczycie” problemem 
mniej palącym niż dotąd.

Moskwy:
dziCdawno polarnicy radziec- 
zaró^otowali na antarktycz-

BOGATE ZBIORY' 
W CHINACH

Tegoroczne żniwa dadzą naj 
większe zbiory w historii Chin. 
Według ostatnich ocen prze­
widuje się, że w 1/4 wszyst­
kich prowincji zbiory pszeni­
cy wzrosną o 80—100 proc, w 
porównaniu z rokiem ubieg­
łym.

NA ZDJĘCIU: Zbiór rzepa­
ku w okręgu Hsihsiang (pro­
wincja Szensi). Przewiduje 
się, że zbiory rzepaku w całym 
kraju będą o 50 proc, większe 
od zeszłorocznych.

Fot. - CAF

Rezerwy Wehrmachtu 
na poligonach NRF

BONN (PAP)
W październiku br. odbędą 

się w NRF pierwsze po wojnie 
ćwiczenia rezerwistów Bun­
deswehry. Potrwają one 4 ty­
godnie. Udział w nich wezmą 
zgłaszający się dobrowolnie: 
oficerowie, podoficerowie i 
żołnierze byłego hitlerowskie­
go Wehrmachtu. Bońskie mi­
nisterstwo obrony przyznało, 
iż początkowo napływ dobro­
wolnych zgłoszeń był nieduży 
i. wobec tego, termin ćwiczeń 
trzeba było przesunąć z wrze­
śnia na październik br. Do­
tychczas zgłosiło się ponad 
8.000 kandydatów, w tynp kil­
ku posłów do Bundestagu.

Ministerstwo obropy NRF 
planuje na koniec marca przy­
szłego roku powołać w szere­
gi Bundeswehry około 3.000 o- 
ficerów i 5.000 podoficerów 
dawnej armii hitlerowskiej 
rocznika 1914 i młodszych. Zaj 
mą oni stanowiska dowódców 
kompanii, baterii i plutonów.

Przypomnijmy, że po prze­
granej I wojnie światowej — 
również wciągnięto do tworzą 
cej się Reichswehry oficerów 
i podoficerów dawnej armii 
cesarskiej. Stali się oni pod­
stawowym członem późniejsze 
go Wehrmachtu.

------acji naukowej „Wostak” 
J^rszą temperaturę, jaką 

ykolwiek wskazywał ter- 
mómetr pod otwartym niebem, 
minus 86,7 stopni Celsjusza. 
Naukowcy twierdzą, że w okre 
sie największego natężenia no­
cy polarnej możliwy jest jesz­
cze większy mróz. Powstało 
pytanie: Czy człowiek może 
znieść taką temperaturę?

Oto co mówi na ten temat 
kierownik wydziału medycyny 
polarnej głównego zarządu pół 
nocnej drogi morskiej, docent 
B. SZWORIN:

— Oprócz wielkich mrozów po­
larnicy natrafili w tym roku rów 
nież na inne przeszkody w pracy. 
Wymienię tu huragany, dochodzą­
ce do 60 m/sek. (np. zamiecie śnież 
ne nad stacją „Mimyj” trwają już 
od dwóch tygodni), tzw. głód 
świetlny, spowodowany przez 
brak promieni ultrafioletowych w 
warunkach nocy polarnej, zmniej­
szona ilość tlenu w powietrzu itd. 
Największym ich wrogiem był 
jednak mróz, przy którym kropla 
wody, spadająca na lód, odskaku­
je w postaci niewielkiej kuleczki 
lodowej, przy którym zamarza naf 
ta i kwas solny.

Przy temperaturze około 70 st. 
C poniżej zera, mieszkańców wy­
sokogórskich okolic polarnych (w 
takich warunkach pracuje załoga 
stacji „Wostok") ogarnia przygnę 
bienie. Cierpią oni na zadyszkę, 
tętno dochodzi do 120 na minutę. 
Człowiek bez odpowiedniego przy­
gotowania fizycznego, doznaje bó­
lów głowy, mdłości, krwotoków z 
nosa. Zgodnie z obserwacjami, naj 
większe niebezpieczeństwo zagra­
ża rogówce oka i drogom odde­
chowym. Wszystkie te objawy u- 
stępują po kilku dniach, w wyni­
ku stopniowej aklimatyzacji or­
ganizmu.

Docent Szworin radzi, aby przy­
szli badacze polami odbywali spe­
cjalne treningi w okolicach wy­
sokogórskich i uprawiali sport — 
dzięki czemu organizm przyzwy­
czaja się do znoszenia trudnych 
warunków. /

Dużą pomocą dla radzieckich ba 
daczy Antarktydy jest specjalny 
inwentarz — grzałki elektryczne,
maski futrzane itp. Polarnik od­
dycha ni
powietrze

specjalną maskę, a 
prowadza do maski

futrzanej, zasłaniającej twarz spod 
puchowego kombinezonu, ogrzane 
ciepłem ciała. Mimo tych urzą-

Włoscy alpiniści 
zdobyli szczyt 
„Gasherbum IV“

LONDYN (PAP)
Grupa alpinistów włoskiego klu

bu alpejskiego zdobyła w tych 
dniach szczyt „Gasherbum IV“ w 
Górach Karakorum (7.878 m). — 
Pierwsza próba zdobycia tego 
szczytu została podjęta w począt­
kach lipca br., jednak niekorzyst­
ne warunki atmosferyczne zmusi­
ły alpinistów do ijowrotu do obo­
zu. „Gasherbum IV” jest trzecim 
szczytem w Górach Karakorum — 
zdobytym w ciągu bieżącego lata. 
Alpiniści amerykańscy zdobyli 
szczyt „Gasherbum I”, a Japoń­
czycy dotarli na szczyt Chogollsa.

dzeń, dłuższy pobyt na powietrzu 
przy temperaturze poniżej 70 st. C 
jest na razie niemożliwy. Dlatego 
też pracuje się obecnie nad stwo­
rzeniem odpowiedniego sprzętu — 
który uchroni polarników przed 
zgubnymi skutkami zimy antark- 
tycznej.

Sukces Polskiej 
Kroniki Filmowej

RZYM (PAP)
Jury II międzynarodowej 

wystawy aktualności filmo­
wych w Wenecji przyznało 
drugą nagrodę — medal brą­
zowy — Polskiej Kronice Fil­
mowej za doskonałe naświet­
lanie życia w Polsce. Drugą 
nagrodę otrzymała również 
kronika filmowa NRF, za bogać 
two materiału informacyjne­
go.

Pierwszą nagrodę — srebr­
ny medal — przyznano francu 
skiej wytwórni filmowej „Gau 
mont” za świetną — z punktu 
widzenia dziennikarskiego — 
tematykę aktualności filmo- • 
wych, bogatą treść i doskona­
łe technicznie zdjęcia. -

Walka 
zamiast 
strusiej polityki

HAMBURG (ZAP)
SPD nie zamierza zrezygno­

wać z dalszej walki przeciw 
uzbrojeniu Bundeswehry w 
broń atomową — oświadczył 
zastępca przewodniczącego 
Partii Socjal-Demokratycznej, 
Wehner. w czasie konferencji 
funkcjonariuszy partyjnych w 
Hamburgu. Socjal-demokracja 
nie może pójść w tej kwestii 
na żadne paktowanie, gdyż by 
łoby to równoznaczne z ten­
dencją do usypiania narodu 
niemieckiego w obliczu niebez 
pieczeństwa.

Rekord 
wytrzymałości

LONDYN (PAP)
33-letnl marynarz amerykański 

— Albert Thomas, pobił dotych­
czasowy rekord wytrzymałości w 
przepłynięciu Kanału La Manche.

Thomas wystartował z brzegów 
Przylądka Griz Nez we Francji, i 
po 19 godzinach i 28 minutach do­
tarł do wybrzeży brytyjskich. 
10-minutowym odpoczynku, mary 
narz popłynął w drogę powrotną, 
do Francji. Ma on już na swy111
koncie jeden wyczyn pływacki 

Cieśniny Juan desprzepłynięcie
m iejscowościami "Fuca między ------ $

Fort Angeles (stan Washington)
Victorią (brytyjska Kolumbia)- 

Dzielnemu pływakowi towary 
szy łódka, w której płynie dz* 

więć osób, śledzących jego 
wanie w wodzie. Mają °ni 
przyjść z pomocą w razie eW® 

tualnego zasłabnięcia.



Wybieram się do domu, gdy 
Jerzy łapie mnie na ko­

rytarzu:
— Chce pani dziś polatać 

samolotem? Trzeba rozrzucić 
konkursowe ulotki.

Zgadzam się bez namysłu, 
po pół godzinie jedziemy w 
stronę Kobylnicy. W aucie le­
ży 10 tysięcy świeżo wydru­
kowanych ulotek o rozpoczę­
ciu Konkursu „Szlakiem żoł­
nierza polskiego”. Po drodze 
zabieramy jeszcze prezesa Po­
znańskiego Aeroklubu. Gdy 
zbliżamy się do lotniska, koń- 
czą się akurat zajęcia na szy­
bowcu — dwusterze. „Żuraw” 
w miękkim poślizgu opada na 
murawę lotniska. Obok szy­
bowców kręcą się opalone po­
stacie. Po chwili ściągają ma­
szyny do hangaru.

Formalnościom musi stać się 
zadość. Przedstawiciel Mini­
sterstwa Komunikacji, sprawu 
jacy cywilny nadzór nad lot­
niskiem, przegląda papiery:

— Czy pasażer już leciał sa 
molotem? — pyta nieufnie.

— Ależ tak, właśnie tym sa 
mym, w zeszłym roku.

— Pamiętajcie, to nasza re 
dakcyjna jedynaczka — prze­
strzega z żartobliwą powagą 
Jerzy.

— Musimy pani dać jakąś 
pilotkę — troszczy się instruk 
tor Rakowski — szkoda prze­
cież fryzury. Może moja bę­
dzie odpowiednia.

— Idziemy na górę do biu­
ra. Gospodarz lotniska nakrę­
ca numer telefonu.

— Tu Rakowski, mam ze­
zwolenie dyspozycyjnego z 
Warszawy na lot Czy nie ma 
teraz nikogo nad miastem? 
Tak, tak — na trzysta me­
trów. O której? O siedemna­
stej trzydzieści...

Przyglądam się mapie Pol­
ski na przeciwległej ścianie. 
Na wieszaku wisi kilka skó­
rzanych kurtek, jakieś mocno 
poplamione kombinezony.

— Zeniu, wypisz sobie ze­
zwolenie — zwraca się Raków 
ski do blondyna w wiatrówce 
- polecisz z panią.

Schodzimy.
Popularna „dorożka” — tre­

ningowy CSS-13 gotowy do lo 
tu. 10 paczek z ulotkami roz­
mieszczone w kabinach. Pre­
zes Czarnecki udziela ostat­
nich rad, jak należy je rozrzu­
cać.

Dziś dwa zdjęcia konkursowe!

Rysunek nr 6
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ULOTKAMI
— Paczkę podzielić na trzy 

części, zwijać w rulon i wy­
rzucać w dół za lewą burtę. 
Inaczej, wszystko zawiśnie na 
sterach.

Sadowię się w kabinie. 
Mój opiekun powietrzny, pi­
lot Radziemski, zapuszcza mo­
tor. Maszyna odrywa się mięk 
ko od ziemi. Powoli nabiera 
wysokości. Okrążamy łukiem 
hangary, aby po chwili wziąć 
kurs na Poznań. Lecimy na 
wysokości 300 m. W dole zie­
lony kobierzec lasów, przecię­
tych kreską torów kolejo­
wych. Po chwili srebrny pół­
misek Jeziora Maltańskiego 
Pierwsze domy, rozproszone 
bezładnie, jak klocki dziecka. 
Nowe Miasto — sięgam po ko­
lejną paczkę ulotek. Pęd po­
wietrza dosłownie wyrywa ru 
lon z ręki. Płatki białych kar 
tek wirują w powietrzu, opa­
dając zwolna na miasto. Lek­
ki skręt kadłuba i nasza po­
wietrzna „dorożka” przecina 
tasiemkę Warty. Słońce odbi­
ja się złotem w lustrze da­
chów Starego Miasta. Niebo 
nad nami idealnie czyste.

Pod nami iglica targowa. Te 
ren MTP pusty, żywego du­
cha nie dojrzysz wśród pawilo­
nów. Wąska krecha ulicy Gło­
gowskiej. Tramwaje pełzną, 
jak zielone liszki po gałązce 
jezdni. Jesteśmy nad ul. Grun 
waldzką. Runda honorowa 
nad gmachem redakcji. Ktoś 
wybiega. Może któryś z kole­
gów?

Pilot Radziemski pokazuje 
mi na migi, że już nie ma u- 
lotek. Za to nad miastem krą­
żą powietrzne listy. Wśród na­
gród jest 5 przejazdów samo­
lotem nad Poznaniem dla u- 
czestników Konkursu. Wystar 
czy dobre rozwiązanie i tro­
chę szczęścia, aby doznać e- 
mocji podziwiania miasta zlo­
tu ptaka. Pilot „powozi” bar­
dzo uważnie. Dopiero w dro­
dze powrotnej, nad lasem, po­
zwala sobie nieco pokiwać 
skrzydłami. Ogląda się ciekaw 
reakcji. Widząc uśmiech, po­
wtarza manewr. Przy okazji 
odżywa wspomnienie zeszło­
rocznego lotu na otwarcie se­
zonu, kiedy to porządnie mnie 
„wykiwano”, nie bez uprzed­
niego „podpuszczenia” ze stro 
ny kolegów.

Płat lotniska przybliża się z 
każdą sekundą. Schodzimy w 
dół. Po pół godzinie lotu lądu­

Symbol F

jemy. Jerzy jest wyraźnie za­
wiedziony moim normalnym 
wyglądem. Samolot za chwilę 
startuje ponownie. Zaczynają 
się zajęcia skoczków spado­
chronowych. Patrzymy w gó­
rę, jak samolot nabiera wyso­
kości. Jakieś 700 m oblicza „na 
oko” prezes Czarnecki. In­
struktor Rakowski objeżdża 
motocyklem lotnisko. Skoczek 
wychodzi już na skrzydło. — 
Skok z opóźnionym otwarciem 
spadochronu. Wreszcie rozwi­
ja się biały klosz. Skoczek za­
wisa w powietrzu. Ściągając 
umiejętnie sznury, zbliża się 
ku naznaczonej linii lądowa­
nia. Opada o jakieś 20 m od 
zakreślonego koła. Następne- 
mu nie szczęści się jednak. 
Wiatr znosi go daleko. Trzeci 
ląduje aż pod lasem.

Ej, chyba nie prędko zdobę­
dę się na odwagę takiej po­
wietrznej zabawy!

Maria KEMPARA

Brzęczący próbie® stulocia ,B—
Ctoimy w obliczu jednej z 

najważniejszych decyzji o 
znaczeniu gospodarczym, de­
cyzji, która zapaść ma w przy 
szłym roku. Chodzi o zmianę 
układu cen w Polsce, o wyty­
czenie perspektyw socjalistycz 
nej polityce cen.

Ścierają się już poglądy eko 
nomistów, kierowników polity 
ki gospodarczej kraju, fachów 
ców-praktyków. Poza sobą ma 
my ogólnokrajową konferen­
cję Zakładu Nauk Ekonomicz­
nych PAN, poświęconą proble­
mowi reformy cen i warto, aby 
czytelnicy wdrożyli się cho­
ciażby najogólniej w tę tema­
tykę, skoro bez wątpienia bę­
dzie cna oddziaływać bezpo­
średnio na kieszeń każdego z 
nas.

W Polsce mamy dwoisty u- 
kład cen. Ceny zaniżone i za­
wyżone w stosunku do kosz­
tów wyprodukowania towa­
rów. Dla przykładu: cena zby­
tu węgla dla celów przemysło­
wych wynosi 80—170 zł za to­
nę, zaś koszt wyprodukowania 
tony węgla wynosi przeciętnie 
225 zł. I odwrotnie. Cena zbytu 
1 m wełny (ICO proc.) wynosi 
465 zł, a koszt produkcji tylko 
80 zł.

Często słyszy się, że mamy 
do czynienia z jakimś nonsen-

W dwudniowym 
odpoczynku zdo­
byliśmy zasób sil. 
Więc dziś dwie 
porcje konkursu. 
Pierwszy rysunek 
nie nastręczy żad­
nych kłopotów. 
Pamiętamy wszy­
scy melodię o 
tym chłopcu „jak 
poemat" i to przy 
słowie „...nie zro­
bią z owsa ryżu”. 
Psy z symbolu na 
leży odtranspor­
tować na inne 
miejsce. Szybko!

Drugi a zara­
zem siódmy z ko­
lei rysunek kon­
kursowy przed sta 
wia... „znamy, zna 
my” — odpowie­
cie. Więc po co 
dalej opisywać.

Czytelników, któ 
rzy przez zapom­
nienie czy nieu­
wagę zapomnieli 
o skolekcjonowa- 
niu jednego z ry­
sunków informuje 
my, że w ramach 
„współpracy” bra­
kujące wyśle im
redakcja. 
ralnie

Natu-
t-------- należy 
zwrócić się z pa­
daniem numeru 
rysunku.

Na jutrzejszy 
dzień za po w i a 
damy ponow­
ny odpoczy­
nek. Natomiast 
w czwartek uka- 
źe się znowu pod­
wojna porcja
wraz z kuponem 
upoważniającym 
do wzięcia udzia­
łu w ko^kUrsie.

bymbol G 'vyoadnie wiec- wysunąć । 
dwie sugestie pod adresem o-l

sem, prowadzącym do marno­
trawstwa i dezorientacji gospo 
darczej. Otóż bez względu na 
to, czy taki układ cen jest 
słuszny, czy nie miał on
swoją logikę i nie był na pew­
no wynikiem przypadku czy 
przejawem nonsensu. Dwoisty 
układ cen służyć miał szyb­
kiemu nagromadzeniu środ­
ków finansowych na uprze­
mysłowienie krajtf. Lepiej czy 
gorzej funkcję tę nasz system 
cen wypełnił. Jesteśmy dzisiaj 
bez wątpienia krajem zaawan 
sowanym przemysłowo. W wy 
sokich cenach dóbr konsump­
cyjnych zawierał się swoisty 
podatek na sfinansowanie pro 
gramu industrializacji. Niskie 
ceny dóbr inwestycyjnych mia 
ły przyśpieszyć realizację pro-

uprzem ys łowieniagramu 
kraju.

Rzecz jednak w tym, żeby 
planowanej obecnej zmiany 
wysłużonego układu cen nie 
zacieśniać do samej kwestii ta 
kiego, czy innego wzajemnego 
stosunku cen dóbr inwestycyj­
nych i konsumpcyjnych, by nie 
pominąć innych niemniej waż 
nych zagadnień z tej dziedzi­
ny, mianowicie wzrostu cen w 
ogóle, niezależnie od ich wza­
jemnego układu. W okresie od 
1949 r. ceny wzrosły w Polsce 
o około 70—80 proc. Otóż w 
stosunku do tego zagadnienia 
nasi ekonomiści wykazują wy 
raźny brak zainteresowania. 
Wystarczy podkreślić, że pod­
czas ogólno-krajowej konferen 
cji Zakładu Nauk Ekonomicz- 
nych PAN poświęconej
sprawi? zmiany układu cen — 
nie przedyskutowano w ogóle 
problemu ruchu cen w naszym 
kraju.

Zjawisko drożyzny jest pow­
szechnym zjawiskiem w kra­
jach kapitalistycznych. Po­
przez zwyżkę cen przerzuca 
się dodatkowo na barki pracu 
jącycn •wzrost zysków mono­
poli, deficyt budżetów pań­
stwowych, nadmierną emisję 
pieniądza, nadmierne zadłuże­
nie państwa itp. Stąd nawet 
kraje o wysokim poziomie tech 
niki produkcyjnej, jak np. 
Stany Zjednoczone, na przekór 
zjawisku obniżania się prze­
ciętnego czasu, potrzebnego do 
produkcji poszczególnych to­
warów, wykazują stałą zwyż­
kę ich cen. Obecnie dolar za­
chował tylko połowę swej war 
tości z okresu przedwojenne­
go, a indeks cen w USA stale 
wzrasta.

W systemie socjalistycznym 
nie powinno być miejsca dla 
takich przejawów ekonomicz­
nych. Na przykład produkcja 
przyrasta w Polsce nader wy­
soko z roku na, rok, nie m-'- 
my deficytów budżetowych, 
nie wypłacamy zysków od ka­
pitałów, wydajność pracy po­
większa się, słowem — powin­
niśmy doprowadzić do odwrot 
nych zjawisk, do stałej obniż­
ki cen.

Tymczasem zagadnienie ru­
chu cen. praktyki ewolucji cen 
w Polsce, leży — jak dotych- 
czas poza zasięgiem dys-
kusji ekonomicznej. Również 
w obrębie aktualnej tematyki 
zmiany wzajemnego układu 
cen dóbr inwestycyjnych i kon 
sumpcyjnych akcentuje się na 
zbyt jednostronnie sprawę pod 
wyższenia cen deficytowych 
(węgiel surowce, maszyny itp.) 
pomijając kwestię jednoczes­
nego, ekwiwalentnego obniże­
nia cen towarów konsumpcyj- 

gólnokrajowej dyskusji na te­
mat zmiany układu cen w 
kraju.

Należy bezwzględnie przeana 
lizować i przedyskutować zja­
wisko ruchu cen w ogóle, nie 
zacieśniając się jedynie do kwe 
stii wzajemnego układu cen 
dóbr inwestycyjnych 
sumpcyjnych.

Dyskutując sprawę 
wzajemnych proporcji 

i kon

zmiany 
cen na-

leży brać po uwagę koniecz­
ność ekwiwalentnego reduko­
wania podwyżek cen dóbr pro 
dukcyjnych (w celu osiągnię­
cia ich rentowności obniżka­
mi cen dóbr konsumpcyjnych 
(wykazujących wysoką rentow 
ność), aby w wyniku reformy 
układu cen nie spowodować 
na dalszą metę procesu ogólne 
go wzrostu wskaźnika cen.

Byłoby to zjawisko ze 
wśzech miar szkodliwe, żarów 
no w gospodarczym jak i po­
litycznym sensie. Z uznaniem 
należy natomiast podkreślić 
ogólne ciążenie dyskusji eko­
nomicznej w stronę kosztów 
produkcji, jako wyjściowego 
i rozstrzygającego elementu 
ceny. Jeśli kontroli Robotni­
czej, kontroli społeczeństwa w 
ogóle uda się obniżyć stopnio­
wo koszty produkcji, obniżyć 
wszelkiego rodzaju narzuty na 
koszty produkcji, otworzymy 
drogę stabilizacji i powszech­
nej obniżce cen.

WITT GAWLAK

11 oiiar

Seria katastrof
W ub. sobotę i niedzielę — 

jak informuje Komenda Wo­
jewódzka MO w Poznaniu — 
na wielkopolskich szosach na 
stąpiło aż 11, przeważnie tra­
gicznych w skutkach, wypad­
ków drogowych. Rezultatem 
jest 11 ofiar — kierowców lub 
przechodniów, którzy doznali 
na ogół ciężkich lub bardzo 
ciężkich obrażeń i walczą ze 
śmiercią w szpitalu. Wypadki 
wydarzyły się w pow. Poznań, 
Konin, Koło, Września, Obor­
niki, Kalisz, Rawicz, Gniezno 
i Słupca.

Znaczna część katastrof zo- plan 
stała spowodowana pijańst- pień w
wem iub prowadzeniem po­
jazdu bez prawa jazdy. I tak 
np. w Obornikach Krystyna 
Budyehówna, prowadząc mo­
tocykl bez prawa jazdy ude- 
rzyła w krawężnik chodnika, wanej ilości zboża.
w wyniku czego doznała cięż­
kich obrażeń, (ak)

Przygoda w pociągu
Pociąg Kraków — Poznań 

zbliża się 24 bm. do stacji 
Kluczbork. Nagle w jednym z 
przedziałów poruszenie i... po­
płoch. Przedział opuszczają 
prawie wszyscy pasażerowie, 
ponieważ jedna z kobiet za­
czyna rodzić. Przy chorej po- 
zostaje jadąca na wczasy stu­
dentka IV roku medycyny — 
Barbara Tejkowska z Krako­
wa (ul. Spokojna 14/5) i udzie­
la jej pierwszej pomocy. Po­
ciąg staje wreszcie na stacji 
Kluczbork, mając już o jedne­
go pasażera więcej. Matkę i 
chłopca zabiera pogotowie i 
odwozi do szpitala.

Należy wyrazić pełne uzna­
nie o. Basi _za zimną krew i 
udzielenie natychmiastowej po

„Historia jednego myśliwca” 
nawiązuje tematycznie do 
walk powietrznych o Wielką 
Brytanię. Nowy, polski film, 
wyświetlany obecnie na ekra­
nie kina „Apollo", reżyserii Hu 
berta Drapelli, zrealizowany zo 
stał m. in. wg scenariusza zna 
nego pilota — płk. Stanisława 
Skalskiego, którego przeżycia 
dostarczyły dużo materiału do 
scenariusza.

„Historia jednego myśliwca" 
— to opowieść o młodym pilo­
cie polskim, który, walcząc na 
swym samolocie o Wielką Bry­
tanię, walczył jednocześnie o 
wolność Polski. Na zdjęciu — 
bohater tytułowy filmu — Bo­
gusz Bilewski. w roli Zarem-

Fot. Film Polski

Zjechali się z całej Pol­
ski do Poznania, aby stąd 
wyruszyć do NRD na otóż I 
pracy. (Mowa oczywiście 

o studentach). Termin wy- 
jazdu 9 sierpnia. Cóż,
kiedy w tym dniu nie na-
deszły paszporty, 
nego dnia — też, 
dobnie, 12 — tak 
— jak wyżej, 14 

Następ- 
11— po- 
samo 13 
— rów-

nie ż, 15 — nareszcie!' Wy­
jazd nastąpił 16 sierpnia.

Podobne były koleje 
losu poznańskich akade­
mików zaproszonych do 
Helwecji przez Szwajcar­
ski Związek Studentów. 
Podróżnicy wyjechali z 7- 
miodniowym opóźnieniem.

Zresztą, co tu dużo mó- , 
wić. Niemal każda wyciecz i, 
ka studencka (a jest ich il 
sporo) wyjeżdża za gra- I 
nicę ze znacznym opbź- I 
nieniem. Abstrahując już I 
od marnotrawstwa czasu 
trzeba podkreślić, że cze- j 
kanie w obcym mieście — j 
punkcie zbornym, dla stu­
dentów, z reguły chorują­
cych na kieszonkowe su-
choty, nie jest 
jemne.

Powszechne 
wycieczek przy 
przewidzianym

zbyt przy-

opóźnianie 
złożeniu w 

terminie
(w maju!) wszystkich do­
kumentów wymaganych 
do otrzymania paszpor­
tów — skłania do twier­
dzenia, że w Biurze Pasz­
portowym Min. Spraw 
Wewnętrznych uprawia się 
raz po raz tzw. radosną

(ak)twórczość.

W dalszym ciągu 
przoduje Wolsztyn

W dalszym ciągu zwiększa 
się ilość spółdzielni produk-' 
cyjnych, które wykonały rocz­
ne plany dostaw zboża. Do 
siódemki poprzedniczek dołą­
czyły się ostatnio: RZS w Łob- 
zowcu i RSW w Hilarowie, w 
pow. jarocińskim, spółdziel­
nia produkcyjna w Kościelnej 
Wsi, w pow. kaliskim i w 
Cielcach, w pow. turkowskim. 
Odstawiły one ogółem ponad 
45 ton zboża. Także drugie 
PGR w województwie zrealizo 
wało roczny plan. Z PGR w 
Dąbrowie Starej wpłynęło do 
punktu skupu 49 ton zboża.

Punkty skupu w po w. wol- 
sztyńskim już 22 bm. wykona- 

kowych 
Ogólnie

operatywny za sier- 
100 proc., a obowiąz- 
dostaw w 107 proc, 
jednak w całym wo­

jewództwie do 22 bm. zakupio 
no dopiero 52,5 proc, zaplano-

(emp)

mocy przy porodzie. Być może 
nie przeczyta ona tej notatki, 
opisującej jej pierwszą waka­
cyjną przygodę, przeczyta ją’ 
jednak może jej babka z Po­
znania. którą odwiedziła w 
drodze do Kołobrzegu.

Niestety, p. Antoni Dziwior 
z Koszalina, który doniósł nam 
o powyższym wydarzeniu, nie 
podał nam nazwiska matki i 
dziecka, niewątpliwie jednak 
zainteresują się nimi nasze 
PKP. Istniał kiedyś taki kur­
tuazyjny i tradycją uświęcony 
zwyczaj, że noworodek, który 
ujrzał światło dzienne (lub 
nocne) w pociągu, otrzymywał 
od PKP bilet wolnego prze­
jazdu. (V)



Niemała szansa
T) roblem mieszkań, to chy- Dlaczego ■wymieniam aku- 

ba najbardziej palący rat tę siódemkę nowo założo- 
problem spośród wszystkich
nas interesujących. Zresztą to 
nie tylko rys charakterystycz­
ny budującego się socjalizmu, a 
bodaj całego świata. Odmien­
nie tylko kształtuje się stosu­
nek państw i rządów do tego 
problemu. Inne są także me­
tody i środki likwidowania te­
go problemu.

nych spółdzielni; przecież ist­
nieje wiele więcej także ak­
tywnych tego typu przedsię­
biorstw? Przykład taki przy­
taczam, gdyż narzucają mi go 
doprawdy frapujące względy. 
Oto przyzakładowe spółdziel­
nie mieszkaniowe państwo fi­
nansuje w pożyczkach aż w 
85 proc. Członkowie spółdziel-

Na pewno nie jest dobrze, 
gdy obowiązek budowania do­
mów mieszkalnych spoczywa 
tylko na barkach państwa; tak 
samo niedobrze, jak obarcze­
nie nim wyłącznie obywateli. 
Najlepsze rezultaty daje — 
nie tylko zresztą w tym wy­
padku — współdziałanie 
państwa i społeczeństwa. Nie 
chodzi tu zresztą tylko o „si­
ły”. Ważnym — a o tym prze­
konała nas raczej smutna 
praktyka — jest stosunek oby 
watela do domu, w którym 
mieszka, do majątku społecz­
nego, do wspólnej własności.

Współdziałanie to spółdziel-

ni pracownicy, wpłacają

czość, tu spółdzielczość
mieszkaniowa. Oto jej aktu­
alny obraz:

W roku 1958 zaangażowano 
w budowę nowych mieszkań 
dla Wielkopolski 130 min. zł. 
W roku następnym będzie te­
go dwa razy więcej, a już w 
1960 r. państwo przeznaczy 
na ten cel aż pół miliarda zł 
kredytów. Dodać tu należy 
ok. 15 proc, tej sumy, które 
wpłacą sami spółdzielcy. Za 
te zupełnie niemałe pieniądze 
stanie w naszym wojewódz­
twie 12 tysięcy izb mieszkal­
nych. W ciągu zaledwie trzech 
lat! Jak widać, stwarza to zna 
czne perspektywy poprawy wra 
runków mieszkaniowych. A 
wszystko to dzięki społecznej 
inicjatywie i materialnej po­
mocy państwa.

Lato, gorąco, ochota na 
zbytki lub wypoczynek, a tu 
głowę zawracają takimi po­
ważnymi sprawami — powie 
ktoś. Piszę o tych sprawach 
akurat teraz, aby ten i ów 
podczas urlopu mógł spokoj­
nie przemyśleć wielką szan­
sę, jaką otwarto na tym po­
lu. Cyfry przytoczone może 
nie są najnowsze, ale prze­
cież nie o nie mi chodzi. Rzecz 
znacznie ważniejsza, to w a- 
runki na jakich moż­
na uzyskać miesz k a- 
n i e.

Ostatnio w Poznaniu po­
wstało siedem spółdzielni mie­
szkaniowych przy zakładach 
pracy (oprócz istniejących). 
Będą więc tym systemem bu­
dować robotnicy: Cegielskiego, 
pracownicy budownictwa, spół 
dzielczości pracy, robotnicy 
„Stomila”. „Centry” i Zakła­
dów Tłuszczowych, pracowni­
cy energetyczni i naukowi.

tylko 5 (lub więcej) procent. 
Resztę uzupełnia zakład pra­
cy w postaci zwrotnej lub 
bezzwrotnej pożyczki. Wkład 
przedsiębiorstwa może być o- 
czywiście większy, nie wy­
łączając pomocy przy budo­
wie np. w transporcie, prefa­
brykatach, materiałach. Kre­
dyty (nieoprocentowane) o- 
trzymywane od państwa — i 
to chyba bardzo ważne — są 
spłacane przez 60 latz tym, 
że 1/3 rat miesięcznych jest 
bieżąco umarzana.

Jak z tego widać, warunki 
b. korzystne dla każdego 
przedsiębiorsi wa, które dys­
ponuje choćby niewielkim 
funduszem zakładowym. Wi­
dać z tego dalej, że warto o 
taki fundusz się starać, gdyż 
tą drogą, w dość szybki spo­
sób, można przy odrobinie 
chęci, rozwiązywać na włas­
nym podwórku problem miesz 
kaniowy.

Tą metodą np. w ciągu naj­
bliższych paru lat zlikwiduje 
swe mieszkaniowe utrapienia: 
Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych w Poznaniu, Zwią 
zek Spółdzielczości Pracy, E- 
nergetyków... Oto pracownicy 
budownictwa będą stawiać ok. 
1.500 izb, a spółdzielcy przy­
gotowują się do budowania 
całego osiedla na ok. 13n mie­
szkań.

W takim układzie warun­
ków członkami spółdzielni mo 
gą być nawet stosunkowo nie­
wiele zarabiający. Nic przeto 
dziwnefeo, że amatorzy bu­
downictwa spółdzielczego to w 
91 proc, świat pracy. W tej li­
czbie (w budownictwie typu 
lokatorskiego) 42 proc, stano­
wią robotnicy.

• Tym. którzy jeszcze nie za­
interesowali się bliżej sprawą 
tego rodzaju budownictwa 
pragnę zwrócić uw’agę, że w 
wypadku wymienionej sió­
demki nowych spółdzielni (zre 
sztą nie tylko), znaczną rolę 
odegrały rady zakładowe i ro­
botnicze, dyrekcje tudzież ra­
dy narodowe, które ze znacz­
nym zrozumieniem sprawyt 
spieszy’y z daleko idącą po-’ 
mocą. Przykład wart naślado­
wania.

Oczywiście można by wysu­
nąć oytanie: czy nie ma już 
innych form budownictwa 
spółdzielczego? .Są! Jest bu­
downictwo typu własnościo-

wego, wymarzonych domków 
jednorodzinnych typu lokator­
skiego, nie związanego z żad­
nym zakładem pracy. Nikt nie 
przeszkadza i tego rodzaju ini­
cjatywie.

Za omawianym typem bu­
downictwa przemawiają jed­
nak nie tylko korzyści kredy­
towe lub osobiste członków. 
Są one obopólne — dla miesz­
kańców i dla zakładów pracy. 
Dla mieszkańców duże zna­
czenie ma wspólne regulowa­
nie wiciu świadczeń, zakłada­
nie urządzeń socjalnych, po­
moc pracodawcy w admini­
strowaniu, konserwacji itp. 
Dla zakładów pracy zaś: moż­
ność wpływania na losy miesz 
kaniowe pracowników, zwią­
zania ludzi z fabryką,* a więc 
ustabilizowania załogi itp.

Ostateczne wnioski, oczy­
wiście po odwiedzeniu Związ­
ku Spółdzielni Mieszkanio­
wych (Poznań, ul. Skryta 1 
tel. 652-28), gdzie udzielą peł­
niejszych informacji — nasu­
ną się zainteresowanym same.

Zbigniew MIKA

WIEZA EIFFLA” — W TOKIO

■

We wrześniu ukończona zostanie budowa olbrzymiej 
wieży telewizyjnej w Tokio, która przewyższy o około 
30 m słynną paryską wieżę Eiffla (300 m). Z bal­
konu na wysokości około 120 m będzie można podziwiać 
szczyt Fudżi, japońskie Alpy i półwyspy wybrzeża 
Oceanu Spokojnego, odległe o prawie 200 km od Tokio.

Fot. — CAF

Wczasy od podszewki

Z LOGIKA NA BAKIER
D az albo dwa w życiu zda- 

rzyło Wam się chyba coś 
podobnego. Gwałtowmy dzwo­
nek, zziajany przyjaciel i na­
gło propozycja:

— Słuchaj Zośka (ew. Ba­
sia, Danka) nawaliła. Mam bi­
lety na (tu podstawcie sobie 
odpowiednie miano imprezy). 
Idziemy!

Są to fakty równie zdumie­
wająco rzadkie, jak rzadką ce­
chą jest ludzki altruizm. To 
też w lot oceniwszy przymu­
sowość owej usłużności, odpa­
lamy:

— Żebyś 
pójdę!

W końcu 
lub dłużej

mi dopłacił — nie

jednak po krócej 
trwającym certo-

waniu się — człowiek ulega. 
W gruncie rzeczy logika uczy, 
że zupełnie, absolutnie wy­
jątkowo, stają się naszym u- 
działem rzeczy miłe, do któ­
rych przywiązane byłyby jesz­
cze materialne korzyści. Stąd 
utarło się w rozmowach uży­
wać pojęcia owego dopłacania 
jako synonimu absurdu.

W życiu nie brak absurdów. 
Drobne czynią nawet życie 
nasze barwniejsze. Ale konia 
z rzędem temu, kto sensownie 
uzasadni, dlaczego np. szczę­
śliwcowi, wygrywającemu wal 
kę o miejsce na wczasach 
WFP — państwo jeszcze do­
płaca (por. „Głos” nr 200). Do 
tzw. pełnopłatnego skierowa-

nia 5 zł, do ulgowych 345 — 
445 zł.

Są to z całą pewnością re­
likty księżycowej ekonomii i 
hołdowania niepopularnej za­
sadzie: wprawdzie masz niską 
płacę, ale za to tanie są u nas 
bilety tramwajowe, darmowe 
żłobki, wczasy za psie pienią­
dze... „Tanio”, bo dotuje się je 
z państwowego budżetu, ze 
społecznej kieszeni.

Skoro absurd—monstre w 
postaci potężnej dopłaty jest 
w obecnym sezonie rzeczą nie­
odwracalną, przyjrzyjmyż się 
chociaż komu, głównie, tra­
fia się gratka łączenia przy­
jemnego z, hm pieniężnym?

Łatwiej postawić takie py­
tanie, niż na nie odpowiedzieć; 
specjalne komórki organiza­
cyjne poinformują Was nieza­
wodnie, który związek zawo­
dowy ilu wysłał na wczasy 
swoich członków; podadzą od­
setek „fizycznych” i „umy­
słowych”. Trochę gorzej bę­
dzie już z podaniem płci, źle 
z ustaleniem wieku korzysta­
jących z dobrodziejstw FWP, 
zupełnie niedobrze z dokład­
nym określeniem profesji u- 
czestników wczasów, a już 
stanu cywilnego uzyskujących

dli. To prawda. Ale domy 
wczasowe zdolne wyżywić i 
rozlokować 150 osób — służyły 
np. tylko stu czterdziestu lu­
dziom. Nie wykorzystane moż­
liwości są tutaj niczym 
nym, jak w pełnym słowa 
go znaczeniu stratą,

Nie zamierzam ustawić

in- 
te-

się
w pozycji medyka, sprawnego 
w kojeniu schorzeń, których 
nie dostrzega (albo nie umie 
uleczyć) Centralna Rad Zwią­
zków’ Zawodowych. Wolno mi
jednak podzielić się z 
kilkoma spostrzeżeniami, 
one, spisane „jak leci”.

Jeśli myślicie, że jedno 
bierowo załatwia problem

Nią 
Oto

Po- 
wy-

skierowania nie dowiecie 
za żadne skarby.

Zawsze uważałem się za 
rolda walki z nadmiarem

się

he- 
pa-

Od „prawa natury11 do absurdu
Ustawa o dopuszczalności przerywania ciąży nie 

mogła od razu i w całości rozwiązać nabrzmia­
łego i trudnego problemu regulacji liczby urodzeń. 
Zresztą, celem ustawy jest przede wszystkim o- 
chrona zdrowia kobiet, które przed tym skazane 
były na korzystanie z pomocy ,,babek", dokonują­
cych zabiegów w antysanitarnych warunkach. U- 
stawa nie ma jednak na celu propagowania sztucz­
nych poronień w każdym wypadku, lecz jedynie — 
w warunkach, uzasadniających zgodę lekarza na 
dokonanie zabiegu. Dlatego następnym, konsek­
wentnym krokiem, po wydaniu ustawy, miało być 
prowadzenie szeroko zakrojonej akcji świadomego 
macierzyństwa, pouczanie o kulturze współżycia 
seksualnego oraz udostępnienie nabywania środków 
antykoncepcyjnych.

Akcja świadomego macierzyństwa rozwija się 
powoli, lecz nieustannie. Wprawdzie jeszcze dzisiaj 
główne ośrodki tej akcji skupiają się w miastach 
wojewódzkich, lecz w niektórych okręgach po- 
wstają już tego rodzaju ośrodki powiatowe, mo­
gące bezpośrednio promieniować wiedzą i postę­
pem na małe miasta i bardzo jeszcze pod tym 
względem zacofane wsie.

Niektóre poradnie wojewódzkie organizują kur­
sy dla pracowników służby zdrowia — kietując 
się słuszną zasadą, że przede wszystkim pracewni- 
cy służby zdrowia powinni być propagatorami po­
stępu. Niektórzy jednak lekarze-ginekolodzy od­
mawiają uczestniczenia kursach, a liczne położ­
ne powiatowe oświadczają, że ani nie będą pou­
czały kobiet, ani nie /będą im sprzedawały środ­
ków antykoncepcyjnych. Zabronił im bowiem tego 
ksiądz proboszcz pod groźbą niedania rozgrze­
szenia.

Znany i głośny już w całym kraju okólnik die-
cezji gnieźnieńskiej uważa 
cierzyństwa, propagowanie 
zapobiegających ciąży za 
wom natury”, a więc —

akcję świadomego ma- 
jej i sprzedaż środków 
działanie wbrew „pra- 
w7edług Kościoła — za
miejsca poświęca spra-grzech. Okólnik ton wiele 

wie sprzedaży środków antykoncepcyjnych, prze­
strzegając farmaceutów przed „współdziałaniem w 
grzechu". Zaleca więc farmaceutom odprawianie 
klientów z niczym, zaleca kłamać, że apteka taki-
mi środkami nie dysponuje.

Konsekwencje odmowy sprzedaży środków anty­
koncepcyjnych przez położne, a tym bardziej przez 
farmaceutów — mogą okazać się w skutkach fa­
talne, zwłaszcza w ośrodkach, daleko położonych 
od większych ludzkich skupisk. Trudno kobiecie

lub mężczyźnie jeździć specjalnie po tego rodzaju 
sprawunki kilkadziesiąt kilometrów. W rezultacie 
— znowu ciąża, którą kobieta zechce usunąć za 
wszelką cenę. Znowu skorzysta z pomocy „babki", 
przypłacając zabieg utratą życia lub przynajmniej 
zdrowia.

Nie przypuszczam jednak, aby ludzie wykształ­
ceni, o dużym poziomie kulturalnym, jakimi są 
farmaceuci, .mogli rozmyślnie wprowadzać w błąd 
klientów, jak to zaleca biskup gnieźnieński. Po­
mijając już fakt, że jeśli kłamstwo zostanie im u- 
dowodnione, to wobec farmaceutów będą stosowa­
ne taicie same sankcje karne, jak wobec każdego 
pracownika, który rozmyślnie działa na szkodę 
społeczeństwa — zdają sobie oni chyba sprawę, że 
apteka jest również placówką, powołaną do walki 
z ciemnotą i zacofaniem.

A ciemnotą i zacofaniem jest przecież bezkry­
tyczni godzenie się z „prawami natury". Gdy zacz- 
niem/z rozumować takimi właśnie kategoriami, że 
„prawo natury’* jest obowiązujące, możemy dojść 
do absurdalnych wniosków. Nie będziemy szczepić 
dzieci przeciwko dyfterytowi, błonicy czy chorobie 
Heine-Medina, bo walka o ich życie jest... wbrew 
„prawom natury". Nie będziemy budowli szpi­
tali, bo operacie i zabiegi są także przeciwne 
„prawom natury”. Komu przeznaczone — niech 
umiera...

Przypomnijmy, że swego czasu Kościół uważał 
za grzech szczepienia ochronne przeciwko ospie i 
również z ambony potępiał ten niewątpliwy postęp 
w medycynie. W końcu jednak zrozumiał swój 
błąd. Może z czasem zrozumie więc także swoje 
błędne stanowisko w sprawie świadomego macie­
rzyństwa. Bo czy rozsądnie myślącv człowiek mo­
że się godzić na to, aby każ.da. normalnie zbudo­
wana kobieta, urodziła tyle dzieci, ile zdoła uro­
dzić między 17 a 45 rokiem życia?

Sprawa regulacji urodzin, poza aspektem zdro­
wia kobiety oraz zdrowia i wychowania urodzo­
nych dzieci, ma także aspekt ekonomiczny. Prze­
cież obecnie Polska „przoduje" pod względem licz­
by urodzeń, a co za tym idzie, mimo olbrzymich 
wysiłków, nie może nadążyć z budową mieszkań, 
szkół, ą objęciem debrą opieką lekarską cale.; lud­
ności. Dlatego też, w trosce o zdrowie społeczeń­
stwa, o jego warunki ekonomiczne, a nawet kul­
turalne _  musimy rozumować logicznie, postępo­
wać konsekwentnie, z myślą o przyszłości.

” Grażyna ZIELSKA

pierków. Jednakże co za ma­
ło... to także niezdrowo. Wła­
śnie dokładna ewidencja wcza 
sowiczów FWP, choćby zbudo­
wana według schematu poda­
nego wyżej i prowadzona w 
jednym tylko sezonie — rzu­
ciłaby sporo światła na ów 
problem dopłat. Cóż, własne 
spostrzeżenia mówią, że wcza­
sy FWP-owskie są tłumnie 
nawiedzane przez ludzi mło­
dych, zupełnie młodych. Naj­
więcej przybywa osób „cywil­
nie'* samotnych; zawodowo — 
przeważają pracownicy(e) biu- 
rowi(e), ekspedientki, niemało 
obojga płci gońców z rozmai­
tych instytucji.

Nie odmawiam wyliczonym 
powyżej kategoriom pracow­
ników prawa do wypoczynku; 
nie twierdzę, że zagarniają oni 
99,9 proc. FWP-owskich skie­
rowań. Pragnę zasygnalizo­
wać, że skoro uważa się nadal 
za niezbędne dopłacanie do 
indywidualnego wypoczynku z 
ogólnonarodowej kieszeni — 
należy to dopłacanie prze­
myśleć.

jestem skłonny twierdzić, że 
poważny odsetek wczasowi­
czów nie tylko rekrutuje się z 
nienajbardziej wypoczynku po 
trzebujących, lecz ponadto z 
ludzi, którzy wczasy jnie bar­
dzo cenią. /

Oto dane z administracji'X 
okręgu FWP w Cieplicach:

poczynku rodzinom, jesteście 
fantastami. Niewiele poma­
ga także parę domów dla 
„matki z dzieckiem” (dlaczego 
nie ma domów FWP dla oj­
ców z pociechami?) Trzeba w 
każdej administracji FWP 
wydzielić odpowiednią ilość 
miejsc (np. jeden dom) na 
wczasy rodzinne, dla osób z 
dziećmi, również poniżej sied­
miu lat. Wiąże się to z ustale­
niem rozsądnych opłat dla 
najmłodszych (25 zł zamiast 40 
zł) Nie chcemy darmochowej 
fatamorgany pobierowskiej 
(pokażcie tych, co zdobyli tam 
skierowanie!), dajcie umiar­
kowanie płatne skierowania, 
umożliwiające normalny wy­
poczynek całym rodzinom.

Zróbcie coś, aby w wyścigu 
o skierowania na wczasy o- 
kiełznać zasady „kto pierwszy 
ten lepszy”, „ten lepszy, kto 
ma chody’* albo „wygrywa, 
kto o każdej porze dnia i roku 
sposobny do wyjazdów’*! Nie­
chaj jedzie na wczasy 19-let- 
nia biuralistka ale wtedy, gdy 
np. zaspokojono w stu procen­
tach potrzeby nauczycieli. 
Niech jedzie panienka z „Gal- 
luxu’*, ale wówczas gdy nie 
ma naprawdę chętnych 
pośród robotników Cegielskie­
go.

A w ogóle, to niech ludzie 
jeżdżą, byle tylko ci, którzy na 
wczasy FWP z tych czy in­
nych powodów się nie -wybra­
li — nie musieli partycypować 
w kosztach, związanych z cu­
dzym wypoczynkiem. Tak nas 
logika poucza.

Piotr ŻYCKI

miejsc 150. Po siedmiu
dniach pobytu odjechały dwie 
osoby (strata 14 „osobodni”). 
20 wczasowiczów opuściło do­
my miejscowości X dwuna­
stego dnia pobytu (strata 40 
„dniówek*’). 70 ludzi wyjecha­
ło o świcie trzynastego dnia 
(dochodzi 140(!) straconych 
dni). Razem 174 „osobodni*’, 
zmarnowanych w jednej jedy­
nej administracji. Inaczej — 
zaprzepaszczono 12 czterna­
stodniowych skierowań!!!

Powiecie może: jakaż tu 
strata? Odjechali, to i nie je-

duuży medal..."
Jeszcze nigdy polscy reprezen­

tanci „królowej sportów*’ nie 
osiągnęli takich sukcesów, jak w 
bieżącym roku na Mistrzostwach 
Europy w Sztokholmie. W historii 
polskiej lekkoatletyki notowali, 
śmy sukcesy: Kusocińskiego, Gje. 
rutty, lecz takiego deszczu me- 
dali, jak w Sztokholmie, chyba 
się nie spodziewaliśmy. To był 
nasz, doprawdy, siedmiomilowy 
krok od czasów pierwszych, po. 
wojennych mistrzostw Europy, w 
Oslo, a następnie w Brukseli i w 
Berlinie. Rok 1958 był zresztą naj 
świetniejszym w dzićjach polskie 
go sportu. Lekkoatletyka nasza 
zdobyła sobie bowiem w bieżą­
cym sezonie wielkie uznanie na 
całym świecie. Zresztą jest się 
czym szczycić. Po niedzielnej, eto. 
brej serii Janusza Sidły, który sta 
nął na podium mistrza Europy 
rzucie oszczepem (wynik 80,18 m) 
Polska zdobyła ósmy złoty medal. 
Dalszy sukces, to III miejsce w 
biegu kobiet 4x100 m.

„Medalowo" wśród mężczyzn na 
24 konkurencje, zdobyliśmy 7 zło­
tych, 2 srebrne i 1 brązowy że­
ton — najwięcej spośród wszyst­
kich uczestników mistrzostw. — 
Wśród kobiet, na 14 konkurencji, 
jedna tylko zakończyła się zwy­
cięstwem naszej reprezentantki i 
raz zdobyliśmy brązowy medal.

Prowadzona podczas mistrzostw 
nieoficjalna klasyfikacja, nie jest 
jednak dla nas zbyt korzystna. 
Wśród mężczyzn zajmujemy bo­
wiem III miejsce — 79 pkt. za 
ZSRR — 118 pkt. i Anglią — 93 
pkt. W konkurencji kobiet zespo- 
iowo jesteśmy na IV miejscu — 
18 pkt., za ZSRR — 114 pkt., Nietn 
cani — 60 pkt. i Anglią — 37 pkt, 

Czy klasyfikacja może być jed­
nak brana za wykładnik możliwo­
ści naszej reprezentacji? Chyba 
nie. Kto jest pierwszą potęgą w 
Europie, zadecydują spotkania mię 
dzypaństwowe. Z Anglią zmierzy­
my się już wkrótce w meczu 
nieoficjalnym. Na spotkanie z 
ZSRR musimy poczekać do przy­
szłego roku.

Teraz już z odległości kilkudzie 
sięciu godzin, po zakończeniu mi- 
strzositw, możemy powoli oceniać 
naszych reprezentantów. Trudno
coś dopowiedzieć 
lacji, mówiących 
złotych medali, 
oni dużo radości

do naszych re- 
o zdobywcach 
Sprawili nam 

i niejednokrot-
nie niespodzianki, jak: Schmidt, 
wygrywając w trójskoku z rekor-
dzistą świata R lachowskim
(ZSRR) i Rut, który również wy­
grał ze świetnymi młociarzaml ra 
dzieckimi. A kto zawiódł? Wyda- 
je się. że zawód sprawiły nam 
męskie sztafety. Czyż jednak mo­
żemy jeszcze pisać o zawodach, 
jakie sprawili nam lekkoatleci?
Przecież 
ogólnie, 
„duuuży

na mistrzostwach, biorąc 
i tak spisaliśmy się na 
złoty medal"!
Włodzimierz OFIERSKI

Pani Hasia

I ' Bbndwłosa p. Basia Ler czak-Janiszewska, lekkoatle
tyczna „mieś Polonia”, a ostatnio przez naszych szwe z 
kich kolegów po piórze, uznana jednogłośnie za j,™1" 
Mistrzostw Europy”, dość długo cieszyła oczy poznai
skich miłośników lekkiej atletyki.

Wszystko jednak ma swój koniec i Poznań, 
stracił swą reprezentacyjną zawodniczkę. W
pani Barbara przeniosła się do Krakowa,

niestety 
1937 r. 
zmie~

niając trenera, {ustanawiając swe rekordy życiowe 
100 m 11,6 sek. '(w bieżącym sezonie) i 200 m 23,9 $e
i... wyęhodząc za mąż. , .. -ej

Dlatego też w chwilę po wielkiej radości z okazji J , 
wspaniałego biegu w Sztokholmie, serca nasze zac1 
toczyć robak zazdrości... że sukcesu tego nie uzys 
ona startując w barwach. Poznania. No cóż, ale 
leży po stronie brzydszej połowy mieszkańców 
Przeiny sława”. Po co dali ją sobie sprzątnąć?

Tyćh kilka uwag piszę nie przypadkowo. Mamy Pg 
cięż jeszcze niejedną lekkoatletkę osiągającą 
wyniki, która za przykładem Gawełówny-Sosgoi 
wej i Janiszewskiej może wyemigrować do innego 
sta. Dlatego też polecam poznaniakom chcącym ’ 
wać” naszą żeńską lekkoatletykę; niezawodną reC 
Należy postępować tak jak trener Minicki; wówczas 
nasze lokalne żeńskie sławy lekkoatletyczne na P . 
pozostaną w domu. .



Pracownicy poszukiwani
Inżyniera budownictwa z uprawnieniami na 
kierownicze stanowisko w inwestycjach przyj- 
mie od zaraz instytucja państwowa w Pozna­
niu. Oferty z podaniem przebiegu praktyki kie­
rować do biura Ogłoszeń Świerczewskiego 3.

K4769
kucharza - garmażera z długoletnią praktyką 
na stanowisko szefa kuchni restauracji, zatrudni 
natychmiast PSS w Międzyrzeczu. Warunki pła­
cy i pracy do omówienia na miejscu. Mieszkanie

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 

podaje do wiadomości:
W związku z naprawą nawierzchni jezdni 

ul. Ratajczaka zamyka się z dniem ogłoszenia 
dla ruchu kołowego w/wym. ulicę na odcinku 
od ul. Ogrodowej do ul. Kościuszki, oraz ul. 
Niezłomnych na odcinku od ul. Kościuszki do 
ul. Marchlewskiego. Objazd skierowuje się ul.
al. Artyleryjską — Marchlewskiego. K5114

Lekarskie
Wydzierżawię kompletne 
wyposażenie gabinetu den 
tystycznego do dowolnej 
miejscowości. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
SKiego 3, dla 24124g.

zapewnione. K4824

Lekarz specjalista chorób 
dzieci Kaden - Uliszewska 
powróciła z urlopu i przyj 
muje codziennie od godz. 
14. Poznań, Solna 1, tel.

0 zootechników oceny wartości na terenie wo- 
jeW. zielonogórskiego zatrudni .Wojew. Stacja 
Oceny Zwierząt w Zielonej Górze. Wymagane 
średnie wykształcenie i znajomość prowadzenia 
oceny wartości. Wynagrodzenie wg. tabeli upo­
sażeń pracowników Rad Narodowych. K4863.
Tapicerów, stolarzy, poiiturowników, wiązaczy 
do wiązania sprężyn, kobiety do pomocy w ta- 
picerni, stróżów, portierów poszukuje natych­
miast Poznańska Fabryka Mebli. Wynagrodze­
nie według układu zbiorowego pracy. Zgłoszenia 
w biurze Kadr, Poznań, ul. Sczanieckiej 10.

K4896

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ WIELOBRANŻOWE

W KOSTRZYNIE n. O., ulica Kopernika 11
OGŁASZA

sprzedaż cegły ułamkowej, pełnej (rozbiórkowej) 
dla przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
oraz spółdzielń mieszkaniowych. Warunki na­
bycia do omówienia na miejscu. K4742

ELEKTRYCY I ENERGETYCY!

507-22. 24214g

XXXXXXX

OImlum
WSZELKIEGO RODZAJU

MOŻNA NABYĆ W SKLEPIE M. H. D.

w Poznaniu Al. Marcinkowskiego 28
(obok kina „Gwiazda”) &

Bieżącego zaopatrzenia sklepu dokonuje bezpośrednio 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem 

w Poznaniu. K5013

Inżyniera budownictwa z praktyką do prowa­
dzenia prac budowlanych przyjmą zaraz na do­
brych warunkach Witaszyckie Zakłady Roszar- 
nicze w Witaszycach, powiat Jarocin, tel. Jaro-
cin 306 i 307. K4920
Zootechników poszukuje Ośrodek Hodowli Za­
rodowej, Osowa Sień, pow. Wschowa. Warunki 
pracy, płacy i mieszkaniowe bardzo, dobre. Zgło 
szenia przesyłać pod adresem Ośrodka. K4931

Do nabycia w księgarniach
są jeszcze następujące książki:

1. K. Halarewicz — Oszczędna gospodarka 
energią elektryczną w przemyśle ma­
szynowym.

2. J. Tomaszewicz — Oszczędna gospodarka 
energią elektryczną w przemyśle che­
micznym.

Cena jednego egzemplarza 10,— złotych.
K4984

Kasjerkę ze znajomością maszynopisania i list 
plac przyjmie Miejski Szpital Specjalistyczny 
Położniczo-Ginekologiczny w Poznaniu, ulica 
S. Engla 31. K4962

MŁYNEK UDERZENIOWY 
do mielenia ziół korzennych

PRZECIERACZKĘ CUKIERNICZĄ 
z mieszadłem w typie „Rego”

ZAMACZARKĘ 
do mycia butelek

Lczniów piekarskich przyjmą zaraz Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Piekarniczego, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 55 — barak 18/19, Dział Kadr.

K5047

CHEMICZNA SPÓŁDZ. PRACY „A R O M A T”
W POZNANIU, ulica Masztalarska nr 7

K4919

sam
„Biała Marianna”, „Sławniowice”, „Róż Kielecki”

oraz

MĄCZKI WAPIENNE 
i andezytowe kwasoodporne 

dla przedsiębiorstw państwowych 
i prywatnych dostarczają przedsiębiorstwa 
PRZEMYSŁU KAMIENIA BUDOWLANEGO 

Zamówienia i wszelką korenspondencję 
uprasza się kierować pod adresem: 
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 

KAMIENIA BUDOWLANEGO 
KRAKÓW, ulica Wapienna nr 2

K4945

POW. zw. GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
,3A^IOPOMOC CHŁOPSKA” 

W KOŚCIANIE 
ogłasza

II i lii PRZETARG
na sprzedaż:

MASZYN ROLNICZYCH
własności POM Kościan, POM Śmigiel, In­
spektorat PGR Głuchowo, pow. Kościan, 
Ośrodek Postępu Technicznego i Racjona­
lizacji PGR Czempiń — jak: ciągniki sno- 
powiązałki, młocarnie, kosiarki, kopaczki, 
sadzarki, siewniki, pługi, brony, kultywa- 
tory oraz inne maszyny i narzędzia do 

trakcji ciągnikowej.
II

II

II

z blachy tłoczonej łTO^SlO^SO mm

poleca

II

Wysoko kwalifikowanych elektromonterów 
przemysłowych zatrudnimy natychmiast w 
Hucie im. Lenina. Praca akordowa, wynagro­
dzenie 2.000—3.000 zł. Hotele i stołówki na miej­
scu. Zgłoszenia: „Elektromontaż”, Kraków-No- 
wa Huta, Kombinat, barak 34. K5062

Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu 
Budown. Teren, w Poznaniu, ul. Bałtycka

ogłasza

W. F. „ARGED!
10

III

Inżyniera budownictwa — konstruktora posia­
dającego praktykę w samodzielnym projekto­
waniu konstrukcji stalowych i żelbetowych: 
inżyniera-mcchanika z praktyką, o wysokich 
kwalifikacjach w specjalizacji cieplno - energe­
tycznej (kotły, turbiny, gospodarka cieplna, in­
stalacja c. o.); ’kosztorysowca o odpowiednich 
kwalifikacjach, posiadającego praktykę w ko­
sztorysowaniu instalacji maszyn i aparatów, 
kotłów parowych, centralnego ogrzewania oraz 
robót budowlanych, zatrudni Pracownia Projek­
towo - Kosztorysowa „Cukroprojekt”, Poznań, 
ul. Promienista 89a (barak), narożnik Piotra 
Ściegiennego.

Zgłoszenia pisemne, z podaniem przebiegu 
praktyki, prosimy kierować pod wyżej poda­
nym adresem. K4947

Praca
Na plebanię bez inwen­
tarza potrzebna gospody­
ni. Oferty do Biura Ogło- 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2501ig.
hzyjmę prace stolarskie 
n.dowlane drzwi i okna. 
Poznań, tel. 83-365. 25047g
Przedsiębiorstwom pry­
watnym poprowadzę księ- 
fowośćr Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24229g.
Opiekunka dc 2 dzieci po 

; ‘'ze°na zaraz Pensja 460 
i «• Puszczykówko k. Po- 
' ,,anła> Marchlewskiego 

nr .toformacje: Poznań, 
™>ekieWiC2a 22 m. 8 od 

i SPL-łyMO. 25082g
Gosposi5—l na stałe poszu- 

; itu6 pracu33ce małżeń- 
' Warunki b. dobre. 

K Pczynski, Poznań. Cho
! "Newskiego 30 m. 22.
g__________ 29416p

lpu??erz obeznany z pod-
I z,-.01 luster potrzebny 

$1, ■ głoszenia: Zakład 
ki t ”zllfierski, Trzcian-

UL Konar'
1 29513p

na

I PRZETARG OGRANICZONY 
na samochód ciężarowy marki ZIS-5.

Cena wywoławcza 35.000 zł.
oraz

III PRZETARG NIEOGRANICZONY 
samochód osob. marki Dodge-Commandoss

Cena wywoławcza 15.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 15 września br.

Stający do przetargu winien złożyć wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej naj­
później w przed-idzień przetargu. Pojazdy oglą­
dać możną od dnia 10 września 1958 r. na tere-
nie przedsiębiorstwa. K5048

Poznań, Gąsiorowskich 6.
K5086

ROZLEWACZKĘ DO NAPOI GAZOWANYCH 
typu RS-8 zupełnie nową w cenie 1^.100 zł

ROZLEWACZKĘ DO NAPOI GAZOWANYCH 
4-kranową w cenie 9.100 złotych

SPRZEDA
przedsiębiorstwom państwowym, 
spółdzielczym lub prywatnym.

CHEMICZNA SPOŁDZ. PRACY „AROMAT”
W POZNANIU, ulica Masztalarska 7, tel. 29-77

K4918

III

III

III

przetarg w POM Kościan
odbędzie się w dn. 2 września 1958 r.

przetarg w POM Śmigiel
odbędzie się w dn. 3 września 1958 r. 

przetarg w Insp. Głuchowo PGR Sępno 
odbędzie się w dn. 4 września 1958 r.

przetarg w Ośrodku Postępu Techn.
i Racjonalizacji PGR w Czempiniu 
odbędzie się w dn. 5 września 1958 r.

przetarg w POM Kościan
odbędzie się w dn. 15 września 1958 r.

przetarg w POM Śmigieł
odbędzie się w dn. 16 września 1958 r. 

przetarg w Insp. Głuchowo PGR Sępno 
odbędzie się w dn. 17 września 1958 r. 

przetarg w Ośrodku Postępu Techn.
i Racjonalizacji PGR w Czempiniu 
odbędzie się w dn. 18 września 1958 r.

Ucznia piekarskiego z ca­
łym utrzymaniem przyj­
mę. Przybylska, Czacz 98,

Dla chłopców lat 11, 12 — 
potrzebny na 4 godz. po 
południu wychowawca. 
Wiek: 30—45 lat, samotny, 
wykształcenie najmniej 
średnie, znajomość języka 
niemieckiego, Zapewnio­
na dodatkowa praca, mie 
szkanie, wyżywienie. Pła­
ca do uzgodnienia. Szcze­
gółowe oferty składać: 
Szpital — sekretariat. Stro
nie Śląskie. 24776g

pow. Kościan. 24154g
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz. Poznań, 
Kościelna 4. 24226g
Potrzebna panienka do 
pracowni podnoszenia o- 
czek wzgl. oddam pracę 
w dom. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 23249g.
Czeladnika i ucznia pie­
karskiego przyjmę zaraz. 
Piekarnia, Poznań, Krze-
siny. 24260g

Nauka
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Lublin, skrytka pocztowa
105. K4727
Zapisy na nowe kursy pi­
sania na maszynach, biu­
rowości i stenografii or­
ganizowane pod nadzorem 
władz szkolnych przyj­
muje Stowarzyszenie Ste­
nografów i .Maszynistek 
PPL. Poznań, ul. Chełmuń 
skiego 7, tel. 653-11. Za­
miejscowi słuchacze korzy 
staią z zniżek kolejowych.

22814g

22 s>erpnia 1958 r. po długiej i ciężkiej 
dorobię, zmarła śp.

Jadwiga Taiówna
js. em. nauczycielka

ugoletnia, pełna poświęcenia i ofiarności 
nad wychowaniem i kształceniem 

mięc- pokolenia pozostanie nam zawsze w
mło 
pa-

z odbędzie się we wtorek, dnia 25. bm. 
Pbcy cmentarnej w Szamotułach.

i K5‘?r°wnictwo, Grono Nauczycielskie o 
im*1161 Rodzicielski Szkoły Podst. Nr. 2

«^^£^J^_KonoDnickiej w Szamotułach.

ciernjpJ3 sierpnia 1958 r. zmarła po krótkich 
naj3ro^lach namaszczona Olejami św. nasza 
teściou.'82®’ niSdy niezapomniana mamusia, 

a i babunia, przeżywszy lat 69 śp.

„ Stanisława Melewska
się we wtorek 26 bm. o godz.

0 iv,Ka"^Cy cmentarza na Junikowie.
^utSeSnej stracie zawiadamiają w ciężkim 

uqto Pogrążeni
s-nowie, synowa i wnuczki.

Traug”ł*n 23. 25487g

bn]a , —
trzonv 1 s>erpnia 1958 r. zasnął w Bogu opa- 

św. nasz kochany 
aek> pradziadek, przeżywszy lat

ojciec, 
88 śp.

Antoni Janiak
Oc3bęfi7;ie się w środę dnia 27 

h ty Z kaPiiey cmentarnej na Górczynie. 
^żong1 ^^iadamia w głębokim smutku po-

bm. o

?°znań RODZINA
24- Kostrzyn Wlkp. 25504g

Kupno
Zbiór zńaczków poczto­
wych kupię. Zgłoszenia: 
Poznań, Dąbrowskiego 66 
m. 4 po południu. 24752g
Samochód „KDF-Volks- 
wagen” może być do re­
montu kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 24152g.
Kompresor 12 atm. i pod­
nośnik hydrauliczny do 
samochodów osobowych 
kupie. Poznań, Zakopiań­
ska 55, tel. 837-11. 24181g
Rury żebrowe kupię. O- 
ferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24225g. ____
Kupię elektryczną maszy­
nę do czyszczenia par­
kietu z pochłaniaczem py­
łu na prąd zmienny 220 V. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24248g.
Pianina kupujemy. Maga­
zyn Fortepianów, Po­
znań, Czerwonej Armii 39. 

24277g

| OGŁOSZENIA OHOBNE fe Okazja! Mereżkarkę wraz 
z motorem, silną maszyn 
kę do oczek Witos dobrą 
sprzedam tel. 2650.

Ceny wywoławcze według rzeczywistej 
wartości — niższe o 30 proc, i na III prze­
targu niższe o 60 proc.

Przetargi odbędą się w POM Kościan, 
POM Śmigiel, Inspekt. Głuchowo — PGR 
Sepno, Ośrodku Postępu Technicznego 
i Racjonalizacji PGR w Czempiniu.

Oględziny maszyn odbywać można w
wymienionych miejscowościach. K4937

Sprzedaż
I,isy (piesaki) sprzedają 
korzystnie. Poznań, Czer­
wonej Armii 48 m. 6.

23822g
Najmodniejsze plastykowe 
wózki dziecięce składane 
sprzedaje warsztat. Po­
znań, ul. Mylna 32. 23871g
Norki standardy, lisy nie­
bieskie, dowolny wybór z 
licznego stada sprzedaje 
Ferma Hodowlana Napie­
rała, Suchylas koło pozna 
ma, Działka Niewczasa.
_ ___________________  24098g 
Sprzedam samochód Vs-to- 
nowy (3-kołowy), marki 
„Tempo” na chodzie. Pod 
lesiecki, Konin, Czerwo­
nej Armii 37________ 241 lig
Dywan oryginalny Ży­
wiec ręcznie wiązany 
wzór nowoczesny wym. 
3X4 m, rzeźba oryginalna 
chińska. Zgłoszenia: Po­
znań, tel, 48-88 lub oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25O51g.
Sprzedam tokarnię pół 
Northon do 110 cm tocze­
nia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 29562p._______ ______
Sprzedam klacz 8 lat, 
średniego wzrostu z źre­
bięciem 3-miesięcznym. 
Franciszek Skrzypczak, 
Obra Nr 115 pow. Wol­
sztyn. 29512p

Dnia 24 sierpnia 1958 r. zmarła śp.

Joanna Wesołowska 
pracowniczka Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania — Wydział Gospodarki Komunalnej. 

W Zmarłej tracimy wzorowego pracownika.
Cześć Jej Pamięci.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 sierpnia 1958 roku 
o godz. 17,30 z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie. ______ _

Rada Miejscowa ZZPPiS.
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania

K5110

MM+
Dnia 24 sierpnia 1958 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza 
najukochańsza i nigdy niezapomniana siostra, 
szwagierka i ciocia przeżywszy lat 60 sp.

z Napieralskich

Stefania Kubiak
Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. o godz. 

15,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim żalu pogrążona 

Poznań, u. Palacza 74.
RODZINA

25429g

Dnia 23 sierpnia 1958 r. nagle rozstał się z tym 
światem mój ukochany nigdy niezapomniany 
mąż, nasz drogi brat i wujek śp.

Michał Matuszewski
emeryt PKP

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. w Gro­

dzisku o godz. 5 popołud. z kościoła św. Ducha.
W nieutulonym smutku stroskana

ŻONA 1 RODZINA
Poznań-Starołęka. Grodzisk Wlkp. 25482g

Nowość nutrie kotne 
standardy pokryte biały­
mi samcami sprzedam. 
Hodowla Zarodowa Nu­
trii Kolorowych, Niedz- 
wiecki Czesław, Nakło n.
Notecią, ul. Potulicka 30
woj. bydgoskie. 29590g
Hodowcom zwierząt futer 
kowych polecam maszyn 
ki do mielenia kości i 
mięsa gwarantowane z na 
tychmiastową dostawą. 
Warsztat Mechaniczny 
Czesław Siwiński, Lwó­
wek Wlkp., Opalenicka 5
tel. 142, 29514p
Sprzedam 
„Star 20”, 
Wiadomość:

, ski, Gorzów

samochód 
stan dobry. 
Siewinbrow- 
Wlkp., Mic-

kiewicza 28 tel. 28-78.
______ _____________ 29515p
Sprzedam spawarkę trans 
formatorową uniwersalną 
110, 220, 380, 500, V 250 A
Bernard Kaźmierczak,
Inowrocław, ul. Poznań­
ska 32/12. 29517p
Sprzedam samochód 
„Hansa” 1100 w dobrym 
stanie dużo części zamień 
nych. Dudziak Zygmunt. 
Trzemeszno, Kościuszki 
16 tel. 12£L 29516p
Motocykl „Mińsk” 125 na 
teleskopach nowy — cena 
9.200 zł sprzedam. Krobia, 
ul. Jutrosińska 44. 29518p
Sprzedam motocykl „Iż” 
350 Gniezno, ul. Roosevel-
ta 22 m. 9. 29522p
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm na 19, stan 
dobry lub zamienię na 
WFM. Teodor Kurkiewicz 
Krzyż, ul. Kosynierów 3. 
__________________  29523p
Sprzedam motocykl 1 no­
wy marki M-72 z przycze­
pą i opony nowe 16X600.
Wincenty Rudoman,
Września, ul. Kosynierów 
52 woj. Poznań. 29524p
Sprzedam krowę wysoko- 
cielną. Poznań, ul. Serafi-
tek lOa, Rataje. 24208g

Sprzedam urządzenie tar­
taczne wraz z zezwoleniem 
na budowę, placem i drze 
wem na hale oraz dom- 
kiem. Zgłoszenia kiero­
wać: Poznań, Małeckiego

Ostrowskie Zakłady Teren. Przemysłu Mat. 
Budowlanych w Ostrowie Wlkp. 

ul. Odolanowska 12a tel. nr. 257

8 m. 6. 24200g
Motocykle WFM nowy 
oraz NSU 25C górnozawo- 
rowy w dobrym stanie 
sprzedam okazyjnie. Po­
znań, Palacza 75 m. 4, od
godz. 15. 24205g
Tchórzo-fretki sprzedam. 
Poznań-Junikowo, ul. Zie­
larska 50, od godz. 16.

24207g
Zegarek męski na rękę 
tanio sprzedam. Poznań, 
tel. 50-722,24212g
3 krowy sprzedam. Po­
znań, Kościuszki 12.
_____________________ 24218g
Altanę przenośną tanio 
sprzedam. Oferty Biuto 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24219g.
Norki szafirowe pierwszo­
rzędny materiał hodowla­
ny, tanio sprzedam. Wia­
domość: Staniszewska, Po 
znań, Poplińskich 7.

24220g
Sprzedam lisy niebieskie 
4 samice. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24231g.
Sprzedam wózek-autko ko 
szykowy w dobrym stanie. 
Poznań, Walki Młodych 1 
m. 33, od godz. 8—16.
_____________________24232g
Sprzedam lisy niebieskie, 
skóry garbowane (okazja). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24233g.
Pszczoły z ulami sprze­
dam. Poznań, ul. Kotwi-
cza 23. 24237g
Norki Pastel-Royal, Siiver 
blue i standard sprzedam 
okazyjnie. Poznań, Gło­
gowska 68 m 3. Zgłosze­
nia: w niedzielę, wtorki i 
czwartki, od godz. 8—10.

24240g

Dnia 24 sierpnia 1958 r. zmarł opatrzony Sakra 
mentami św. nasz najukochańszy i troskliwy 
Ojciec, teść i dziadzio przeżywszy lat 81 '

Paweł Hausler
śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 27 
godz. 11,15 z kaplicy cmentarnej przy ul 
czowej.

W smutku pogrążona
, RODZINA

Poznan, ul. Sikorskiego 38.

bm. o
Blusz-

Za wyrazy szczerego współczucia liczne wień­
ce i kwiaty oraz ostatnią przysługę oddaną 
mojej ukochanej żonie i naszej matce, śp.

z Borońskich

Wiktorii Namysłowe]
Duchowieństwu, Współpracownikom, Przyja­
ciołom, Krewnym i Znajomym

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”
składa

MĄŻ Z DZIEĆMI
Gniezno, sierpień 1958 r. 24697g

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na budowę magazynu.

Dokumentacja techn.-kosztorysowa znajduje się 
do wglądu w sekcji inwestycji. Oferty z koszto­
rysem nadsyłać w zalakowanych kopertach z 
napisem „Magazyn” do dnia 3 września 1958 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państw., spółdzielcze i prywatne. Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 6 września 1958 r. o godz. 10 W Dy­
rekcji Przedsięb. Zastrzega się swobodny wybór 
oferenta. Materiał budowlany jak cegłę dostar-
czy inwestor.

Lokale
Zamienię pokój z kuch­
nią na mieszkanie w Po­
znaniu. Wiadomość kiero 
wać: Gniezno, Pollak, 22
Lipca 21. 29519p
Pokój (16 m2) z kuchnią 
(9 m2) w śródmieściu za­
mienię na l'h lub 2 pokoje 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24162g.
Zamienię mieszkanie w 
domku 1-rodzinnym z o- 
grodem w J.eleniej Górze 
na mieszkanie w Poznaniu 
lub okolicy. Wiadomość: 
Poznań, Kościuszki 76 m.
11, od godz. 19. 24164g
2 pokoje, kuchnię poszu­
kuję za zwrotem kosztów 
remontu. Posiadam do za­
miany pokój z kuchnią, 
I piętro. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24168g.
Młode małżeństwo poszu-
kuje pustego pokoju.
Zwrócę koszta remontu.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego
24178g.

Ogłoszeń,
3 dla

Nieruchomości
Duży wybór parcel, dom- 
ków jednorodzinnych, 
will, kamienic, gospo­
darstw, terenów nadają­
cych się na hodowlę pole 
ca i poszukuje, udzielając 
bezpłatnie w zakresie 
swej działalności facho­
wych i prawnych porad 
Konc. B;uro Handlowe 
„Fort-na”, Poznań, ul. 
Ratajczaka 30 m. 3. 23631g
Gospodarstwo rolne o ob 
szarze 6 ha sprzedam za 
raz z zabudowaniem lub 
2,5 ha ziemi. Ignacy Dut- 
kowiak, Kobierno, pow. 
Krotoszyn. 29526p
Sprzedam willi z ogro­
dem przy ul. Grunwaldz­
kiej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 24084g.
Parcelę tanio w Luboniu 
sprzedam 1680 m2. Adres
wskaże Biuro Ogłoszeń
Świerczewskiego 3, <"
24093g.

K5010

Zguby
Dnia 2. VIII. 58 r. w pocią 
gu Szczecin — Warszawa
zostawiłem wagonie
marynarkę z dokumenta-
mi. Uczciwego 
proszę o zwrot, 
sław Starzyk, 
pow. Goleniów.

Różne

znalazcę
Włady- 

Stepnica 
23481g

Serdeczne podziękowanie 
Ordynatorowi Dr. Z. Bart 
kowiakowi za pomyślne 
przeprowadzenie poważ­
nej operacji i troskliwą 
opiekę, Dr. Dr. Kamzie i 
Kozłowskiemu za stałą 
opiekę, oraz Siostrom i 
pozostałym pracownikom 
Oddziału Urologicznego 
Szpitala im. J. Strusia 
składa Marian Szymono-
wicz. 24087g
Naprawa maszyn do pi­
sania. Piotr Pieprzycki, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

22077g
Wypożyczalnia elegan-
ckich sukien ślubnych,
wieczorowych, welonów,
nakryć do chrztu — Po­
znań, Sikorskiego 35.

22950g
Posiadam koncesję i tak­
sometr. Oczekuję propo­
zycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 24740g.
Posiadam w Poznaniu lo­
kal uzbrojony, telefon, sa­
mochód. Oczekuję: poważ­
nych propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24183g.
Posiadam uprawnienia i
lokal do 
przemysłu.

prowadzenia
Poszukuję 

wspólnika z gotówką, o-
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24223g.

Matrymonialne
Fotograf, kawaler przy­
stojny posiadający własny 
zakład i mieszkanie prag­
nie poślubić pannę do lat

Leii. 30. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
dla 1 Świerczewskiego 3 dla

24191g.

Druk Zaktady Graficzne tm M Kasprze 
w Poznaniu. R-2



Miasto Koło wraz z powia­
tem miało do niedawna maleń 
ki szpitalik na 140 łóżek. Stąd 
było nieraz wiele kłopotu, 
gdzie umieścić przybywają­
cych chorych. Ostatnio pro­
blem ten został ostatecznie na 
długie lata zlikwidowany. Oto 
w Kole stanął, obok starego 
super-nowoczesny gmach szpi­
tala na 120 łóżek. Razem więc 
miasto i powiat ma już 260 
miejsc, co w pełni zaspokaja 
potrzeby terenu.

Targi Jesienne dla kobiet
a dla mężczyzn?

Na zdjęciu nowy gmach 
szpitala. Stanowi on część 
główną całego zespołu (wraz z 
budynkami starymi) i pomie­
ści oddziały internistyczny, gi­
nekologiczny i położniczy, dzie 
cięcy, chirurgiczny oraz wszyst 
kie przychodnie.

Przy okazji trzeba dodać, 
że jest to pierwszy szpital po­
budowany po wojnie na tere­
nie województwa. W trakcie 
budowy są dwa dalsze szpita­
le w Ostrowie Wlkp. (na 350 
łóżek i w Turku (na 300 łó-
żek).

Od Noteci 
po Barycz

W Bojanowie radni miejscy kry­
tykowali ostatnio gospodę spół­
dzielczą. Za niesmaczne posiłki, 
bałagan, nieporządki, złą obsługę.

W sklepie GS w Dubinie odczu­
wa się brak materiałów potrzeb­
nych chłopom do żniw i jak zwy­
kle, napojów chłodzących. Brak 
tam nawet Chleba za gotówkę.

W Pile — donosi korespondent 
— sezon owocowy nie ujawnia się 
w niższych cenach. Nawet ceny 
maksymalne, ustanowione przez 
WKC, są przekraczane.

Miasto to w ciągu 5 ostatnich 
miesięcy wypiło 867 tysięcy litrów 
mleka, 34 tysiące 1 śmietany, zja­
dło 30 ton twarogu i 33 tony ma­
sła. Podobno spadło za to spoży­
cie wódki. Oby!

Dość dot.ze tu zostały zaopa­
trzone sklepy w artykuły, zwią­
zane z rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego. Nawet fartuszki szkol­
ne dla dziewcząt były w sprzeda­
ży.

W pobliżu Spławia w powiecie 
wrzesińskim, 21 bm. z Warty wy­
łowiono zwłoki nieznanego męż­
czyzny, który na brzegu pozosta­
wił ubranie bez dokumentów.

W okolicy Pyzdr niedobrze 
przebiega odstawa zboża do punk­
tów skupu. Do 21 bm. dostarczyli 
tam rolnicy 66 ton ziarna. Rów­
nież źle z odstawą żywca.

Punkt skupu w Kórniku zebrał 
80 ton ziarna w ramach obowiąz­
kowych dostaw. Sami rolnicy z 
Bnina dostarczyli 31 ton. Dostawy 
byłyby o wiele większe, tylko 
brak agregatów omłotowych. POM 
w Śremie ma ich za mało, (stn)

Strzałkowo wzbogaciło się o je­
den kiosk ze słodyczami, ustawio­
ny przez GS. (zb)

Prezydium PRN w Rawiczu 
przyznało 167 tys. zł na elektryfi­
kację wsi: Kąty, Zielonawieś, 
Łąkta, Wydawy, Stwolno, Zawa­
dy, Chojno, Golejewo, Woszczko- 
wo i Ostoje.

Powiatowe dożynki odbędą się 
w Rawiczu, 31 bm. Czysty zysk 
z tej imprezy przeznacza się na 
powodzian.

W tym samym powiecie prze­
prowadzono lustrację miejsc ką­
pielowych i stwierdzono, że Orla 
koło Jutrosina nie ma żadnej tabli 
cy informującej, gdzie można się 
kąpać, a gdzie jest miejsce zaka­
zane. (wt)

Sierpień Imieniny
Konstancji, 

kJ Marii

wtorek

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu"; NOWY —/g. 19.30 
„Wesele Figara*';

W TERENIE — ZDZIS

KALISZ: „Majster i czelad­
nik’*; MARGONIN — „Bezimien 
na gwiazda *;

Kina
KALISZ — Stylowe: „Histo­

ria jednego myśliwca*’ (polski. 
14 1.), Wolność — „Ucieczka z 
Sajgonu" (franc., 18 1.); GNIEZ 
NO — Polonia: „Kapitan z Ko­
lonii" (NRD, 14 1.), Lech — 
„Księżniczka Sen'’ (jap., 12 l.); 
OSTRÓW — Roma: „Agniesz­
ka wśród gangsterów" (franc.. 
18 1.), Słońce — „Dobry wojak

Na dożynkach w Bolewicach
W Bolewicach drogę tarasuje zabawny pochód. Środkiem 

szosy ciągnie kawalkada pojazdów. Istna maskarada - życie 
wsi na wesoło. Tuż za gospodarzem dożynek Józefem Ratajem 
wiejska kapela, która rżnie marsza.

Pochód pór roku otwiera wio 
sna. Wszelkie narzędzia gospo 
darskie: siewnik nawozowy, 
brony, wozy z ziarnem toczą 
się po bruku. Gospodarze 
odziani w robocze ’ bluzy i 
wysokie buty. Łby koni stroj­
ne w kity wstążek. Nadjeżdża 
ogródek wiejski. Wśród kwia­
tów barwne spódnice kobiet. 
Potem poletko ziemniaczane. 
Napis. „Walczmy ze stonką!*’ 
Dwaj pociesznie ucharakteryzo 
wani na poszukiwaczy stonki 
malcy z zapałem wyrywają 
sobie z rąk jakąś broszurę. 
Tymczasem koza obżera pędy.

Teraz lato. Salwy śmiechu 
wywołuje myśliwy polujący 
w krzakach na dzika, który naj 
spokojniej w świecie zajada 
się owsem. Oto obrazek dorocz 
nych rozgrywek mieszkańców 
Bolewicka z dzikami. Przedpo­
topowa młocarnia przypomina 
o omłotach. Tumany plew roz­
nosi wiatr. Jest nawet wiatrak. 
Jesień objawia się w bogac­
twie urodzajów owoców. Sad 
na kółkach, a potem znów 
przeróżne narzędzia gospodar­
skie. Na karuzeli, dowcipnie 
zmontowanej z koła od wozu, 
kręcą się w szalonym tempie 
kominiarz z piekarzem. Nad­
ciąga zima. Na wozie izba 
wiejska: kołowrotek, maszyna 
do szycia. W prowizorycznej 
świetlicy młódź rżnie w karty. 
W zaimprowizowanej stodole 
chłopi młócą cepami zboże. 
Nie obywa się bez tradycyj­
nego taboru Cyganów. Wzbu­
dzają wesołość swym wyglą­
dem. Za wozem gromada Cy­
ganek z dziećmi. Dalej wóz z 
paczką gospodarzy, wracają­
cych z targu.

Widowisko jest tak udane, 
że nie mamy serca odjeżdżać, 
choć śpieszymy na festyn do 
Zbąszynia. Stojący obok nas 
miejscowy malarz Stanisław 
Kuc opowiada, żę w Bolewi­
cach to już taka tradycja. Z 
okolicy ściągają ludzie, żeby 
podziwiać pochód. Nie bez 
dumy podkreśla, że przed woj 
ną Bolewice miały tylko o 
370 mieszkańców mniej . od 
Nowego Tomyśla. Wieś to 
duża, poparcelacyjna.

-w. -w.

Szwejk" (czeski, 16 1.); LESZ- \
NO — Panorama: „Alena” (cze \
ski, 18 I.); f

Radio i

PROGRAM I 
Fala 1.322 m

15.06 — informacje: 15.20 — f 
koncert estradowy: 16 — z ży- r 
cia Związku Radzieckiego; r 
16.30 — audycja pedagogiczna;
16.40 — chwila muzyki; 16.45— i 
Radio-Reklama; 17 — recital J 
organowy; 17.20 — z całego a 
świata; 18 — reportaż literac- a 
ki; 18.20 — „Miłość’* — poga- i 
danka; 18.30 — R. Strauss: — \ 
fragmenty z wiedeńskiego ba- \ 
letu; 19.05 — skrzynka ubezpie- f 
czeń dobrowolnych PZU: 19.10 r 
— pieśni Fr. Liszta: 19.30 — r 
Teatr Młodego Słuchacza; 21.26 
— wiadomości sportowe: 21.30 J 
— muzyka taneczna: 21 50 — J 
„Pięć minut o wychowaniu**; A 
21.55 — „Listy z Ameryki*’; a 
22.10 — muzyka taneczna: 22.20 \ 
— miłośnikom muzyki kameral \ 
nei: \

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, F 
15. 19. 21 i 23; F

TELEWIZJA — dziś nieczyn- f 
na. \

Ze spotkanym po drodze 
prezesem koła ZSL Stefanem 
Rutą i Józefem Piechotą idzie­
my obejrzeć wybudowaną spo 
łecznym czynem gromadzką 
świetlicę. Piękny budynek sta­
nął w ciągu roku. Mieszkańcy 
Bolewic i Bolewicka, niezbyt 
bogatych, typowo średniac- 
kich wiosek, opodatkowali się 
na rzecz budowy świetlicy. •

— Przedtem zebrania odbywa 
ły się w parku pod gołym nie­
bem — mówi członek komite­
tu budowy Stanisław Molenda 
— mieliśmy dużo planów, ale 
nie było sali.

Opowiada o trudnościach: o 
braku materiału, funduszy, 
które trzeba było ściągać skąd 
się dało. Trochę pomogła do­
tacja ze SFOS-u w wysokości 
60 tys. zł. Świetlica kosztowa­
ła ponad 200 tys. zł. Wieś po­
magała w zwózce budulca, pra 
cach murarskich itp. Budynek 
jest obszerny, salę przystoso­
wano do projekcji filmów. 
Jest kabina, zapasowe wyjścia, 
scena z kulisami. W trzech po­
koikach mogą odbywać się za­
jęcia zespołów.

Kierownik szkoły Paprzycki 
opracowuje program zajęć kul 
turalnych. W świetlicy oprócz 
wyświetlanych filmów odby­
wać się będą wesela wiejskie, 
wszelkie uroczystości gromadź 
kie. Otrzymuję zaproszenie ną 
zebranie międzypartyjne z u- 
działem władz powiatowych w 
połowie września, na którym 
omówiony zostanie całokształt 
spraw związanych z życiem 
mieszkańców Bolewic, z ich 
projektami na przyszłość.

Świetlicę wybudowano z ini 
cjatywy koła ZSL, nie bez wy­
datnej pomocy członków par­
tii i innych organizacji, jak 
koła' gospodyń, straży pożar­
nej.

Bolewiczanie nie myślą na 
tym poprzestać. Mówią mi o 
swoich projektach dobudowa­
nia jeszcze jednego skrzydła, 
w którym pomieściłoby się 
przedszkole i biblioteka. Mają 
ambicję, aby ich wieś była 
naprawdę nowoczesna. W 
ośrodku zdrowia chcieliby wi­
dzieć oprócz lekarza także sta­
łego dentystę. Pomieszczenie 
jest, nawet na mieszkanie, ale 
trzeba je jeszcze wyremonto­
wać. Są niesłychanie uparci — 
np. tak długo pisali listy do 
różnych władz, aż Bolewice 
uzyskały dogodną komunika­
cję autobusową.

Prezesowi koła ZSL marzy 
się założenie zakładu prze­
twórczego, który by na miej­
scu dawał zatrudnienie lu­
dziom. Wszyscy mają tu otwar. 
te oczy. Nie mogą patrzeć np. 
na ślamazarność poczynań no- 
wotomyskiego PZGS, który 
nie może od grudnia znaleźć 
ekspedienta do miejscowego 
baru. Nie ma nawet gdzie wy­
pić głupiego piwa, choć ogrom­
ny szyld pyszni się na całą 
ulicę nad zamkniętym na głu­
cho lokalem. Nie mogą rów­
nież zrozumieć (nie tylko oni) 
trzymiesięcznej inwentury w 
nowotomyskim sklepie arty­
kułów żelaznych, akurat w 

gorącym okresie żniw. Miej­
scowy kowal musi jeździć po 
byle śrubkę lub lemiesz do 
powiatu szamotulskiego.

Mimo niebogatych gleb bo­
lewiczanie wciąż myślą o in­
tensyfikacji produkcji rolnej. 
Próbują sadzić wiklinę na bar 
dziej podmokłych glebach, u- 
prawiać chmiel.

Pięknie przebiega uroczy­
stość dożynkowa, jest z czego 
się cieszyć po całorocznej so­
lidnej pracy. Humor wszyst­
kim dopisuje w czasie wie­
czornej zabawy. (emp)

'

Sukces radzieckich wioślarek 
na Malcie

Zwycięstwo, remis 
i porażka
II ligowców 
Wielkopolski

j Ze zrozumiałym zainteresowa­
niem oczekiwany mecz piłkarski 

■o mistrzostwo U ligi pomiędzy 
(Lechem i szczecińską Pogonią — 
(wygrali gospodarze znad Odry — 
(2:1, Warta stosunkowo łatwo po- 

< konała Zawiszę — 3:0, a Calisia 
|u siebie oddała punkt Piastowi, 
(remisując — 3:3.
; Pozostały jeszcze cztery mecze 
(do ukończenia rozgrywek. Czy 
(Lech ma jeszcze widoki na ewtl. 
awans?

( Mecze pozostałe w tej grupie 
przyniosły wyniki: Pomorzanin — 
Arconia — 1:0, Śląsk — Polonia 
— 4:0, Górnik — Marymont — 3:1. 
jOba ostatnie zespoły będą musia- 
ły się pożegnać z II ligą.

Wyniki pozostałych spotkań:
GRUPA I

AKS — Piast (Gliwice) 2:1 
Stal (Rzeszów) — Naprzód 3:1 

Szombierki — Górnik (Radlin) 1:0 
Unia — Concordia 7:2 
Wawel — Legia 4:4

Stal (Mielec) — Garbarnia 3:0

I LIGA
Stal — Budowlani 0:1 

Gwardia — Cracovia 3:1 
ŁKS — Ruch 2:3

polonia (Byd.) — Polonia (Byt.) 1:1 
Górnik (Z.) — Legia 4:0 

Wisła — Lechia 2:1
Tak strzelano w III lidze:

Lech — Prosną 2:0
Polonia (P.) — Polonia (Ch.) 7:0 
Luboński KS — Polonia (Piła) 1:1 

Obra — Budowlani 2:1 
Dyskobolia — Olimpia 3:3

Polonia (L.) — Kolejarz (Kęp.) 3:1
Leszczyńskiej Polonii brak tyl­

ko dwóch punktów, by zrównać 
się z przodownikiem w tabeli — 
Olimpią.

fi rólko
i GRUNWALD POKONAŁ w me- 
czu o mistrz. I ligi w hokeju na 

I trawie AZS (Poznań) — 6:1, umac 
niając swoją pozycję przodowni­
ka tabeli. Doskonałą formę wy­
kazuje ' Stella. Rozgromiła ona 
Piasta z Gliwic — 11:0.

„Toiek"
: Na konkurs „Toto-Lotek" na 24 
!bm. wpłynęło 4.292.317 rozwiązań. 
Na nagrody pięciu stopni przy­
pada po 4 292.317,— zł.

j Wylosowano następujące dyscyp 
‘liny sportowe: nr 17 — łucznic- 
two, nr 21 — piłka wodna, nr 27 
— rugby, nr 35 — skok o tyczce, 
nr 41 — szybownictwo, nr 49 — 
Iżużel oraz dodatkowa, nr 29.

Na zakłady totalizatora piłkar- 
Iskiego na dzień 24 VIII br. wpły­
nęło 680.419 rozwiązań, a na zakła­
dy „Szczęśliwa 7’* — 25.252 roz­
wiązania.

Jak już donosiliśmy, pawi­
lon 14 Targów Jesiennych ma 
obejmować wystawę proble- 
mowo-wzorcową pod hasłem:

V Wojewódzkie 
Zawody Pożarnicze 
we Wrześni

W niedzielę, 31 sierpnia br. od­
będą się we Wrześni V Wojewódz­
kie Zawody Pożarnicze, organizo­
wane przez Woj. Komendę Straży 
Pożarnych oraa Woj. Zarząd Z w. 
Ochotniczych Straży Pożarnych w 
Poznaniu. Udział w zawodach weź 
cnie 45 jednostek ochotniczych i 
zawodowych straży pożarnych.

Program zawodów przewiduje: 
godz. 8 — zbiórka, 8.30 — defila­
da, 9,15 — otwarcie zawodów, 9.30 
— rozpoczęcie ćwiczeń. W trak­
cie zawodów ,około godz. 13 na­
stąpi losowanie „Koziołków". O 
godzinie 16.30 — zakończenie
ćwiczeń, ogłoszenie wyników i roz 
danie nagród. Zawody odbędą się 
na Stadionie Sportowym przy ul. 
Kościuszki. (M)

4 pożary 
w jednq noc4

Podczas burzy w nocy z 22 na 
23 bm. spaliły się od pioruna: — 
sterta żyta — wartości 20 tys. zł, 
należąca do Józefa Kalisza w Ko- 
narskiem, stodoła ze zbożem — 
własność Franc. Wypycha w 
Czmoniu — wartości 26 tys. zł, 
sterta żyta — własność Stanisława 
Ochowiaka w Pierzchnie — war­
tości 20 tys. zł oraz duża stodoła 
z pełnymi żniwami — własność 
Marii Rozmiarek w Micczewie — 
wartości nie ustalono. (stn)

Trzydniowe regaty wioślarskie 
o VI Mistrzostwo Europy w 

konkurencji kobiet nie przynio­
sły naszym barwom żadnego suk­
cesu. A przecież w skrytości ducha 
liczyliśmy co najmniej na 1—2 brą 
zowych medali. Niestety tym ra­
zem nie udało się.

W biegu czwórek podwójnych 
zabrakło naszym zawodniczkom na 
finiszu siły do kilku „wkładek". 
Dokładnie uległy one załodze wę­
gierskiej o 1/10 śek. Podobnie pra­
wie miała się sprawa w bie'gu 
czwórek, gdzie zabrakło nam 4/10 
sek. by wyprzedzić Czechosłowa­
cję, lub w biegu jedynek, gdzie 
do 4 miejsca potrzeba było kilka 
silniejszych uderzeń wiosłami.

Wśród zawodniczek 12 państw 
ubiegających się na Malcie o mi­
strzowskie tytuły klasę dla siebie 
stanowiły wioślarki: ZSRR, Wę­
gier, Niemiec, Rumunii oraz je­
dynej reprezentantki Austrii Ewy 
Sika, której nie udał się atak 
na I miejsce w biegu jedynek.

Bliski prawdy był jeden z ki­
biców, który powiedział „źe wła­
ściwie starczyłyby 3 flagi dla 
uczczenia zwycięzców”. Pomylił 
się bodaj tylko o jedną-flagę. „Na 
trójmaszcie widzieliśmy niemal wy 
łącznie barwy ZSRR, Węgier, Nie­
miec i Rumunii a raz tylko wplo­
tła się do nich flaga Austrii.

Z pięciu finałowych biegów 4 
razy wyszły zwycięsko reprezen­

Wielu zapalonych entuzjastów „królowej 
przybyło na Maltę z „Szarotkami”, by nie tracie „k° 
taktu’ ze Sztokholmem, oglądając równocześnie 
wioślarek na Jeziorze Maltańskim. Byli więc, jak to 
popularnie mówi „jednocześnie na dwóch weselach • ,

W pewnej chwili słyszeliśmy równocześnie 
grywania dwóch hymnów na cześć zwycięskich sp 

ców radzieckich, w których triumfowały kobiety- 
MALCIE — dwójki podwójne, w SZTOKHOLM 
Jermołajewa na 800 m. Fot. K. Przychód

„Pokazać-nauczyć”’. Możemy 
już zdradzić naszym Czytel­
nikom, a szczególnie Czytel­
niczkom, że przedmiotem wy 
stawy będzie nasz dom. Orga 
nizatorzy wystawy — a jest 
ich kilku: począwszy od re­
dakcji „Kobiety i Życia”, a 
skończywszy na Lidze Kobiet 
— uwzględnią w niej pro­
blem żywienia, oraz urządze­
nia wnętrz ze szczególnym 
podkreśleniem nowoczesne­
go sprzętu gospodarskiego. 
Ciekawym elementem wysta­
wy będzie „kuchnia przyszło­
ści” zaopatrzona w najnow­
sze zdcbycze techniczne z tej 
dziedziny. Nie zapomniano na 
turalnie i o kosmetyce na co- 
dzień. Wystawa będzie miała 
charakter dydaktyczny i pre­
zentować będzie szereg wy­
kresów i tabel opracowanych 
przez specjalistów z danej 
dziedziny.

Na marginesie przygotowań 
do wystawy warto zaznaczyć, 
że kobiety szwajcarskie, urzą 
dzając w Zurychu wystawę 
obrazującą ich życie i pracę 
— uwzględniły w niej teren 
nazwany „rajem mężczyzn”. 
Może by i organizatorzy na­
szej wystawy przewidzieli we 
wzorowym schemacie na­
szych domostw taki autono­
miczny kącik dla mężów, bo 
przecie na oddzielne gabinety 
naszą ograniczoną powierzeń 
nię mieszkaniową nie stać. A 
panowie skarżą się na „bab­
ską” hegemonię w domu i 
brak własnego kąta do pra­
cy. (az)

tantki ZSRR a raz Węgier. Ra­
dzieckie zawodniczki wygrały: w 
czwórkach ze sternikiem (3.29,3 
pfzed Rumunią i Węgrami), w je­
dynkach pierwsza była Papp 
(Węgry 3.50,9) przed Siką i Urszu­
lą Vogt — Niemcy. Zwyciężczy­
nie pozostałych biegów — osady 
ZSRR uzyskały w czwórkach 
podwójnych 3.25,3 przed Niemca­
mi; w dwójkach podwójnych 
3.36,0 przed Rumunią i CSR, i W 
klasycznym wyścigu ósemek 3.10,3 
przed Niemcami, Rumunią i Pol­
ską.

Jesteśmy jednak przekonani, że 
rozczarowania ostatnich dni wyna­
grodzą nam najbliższe starty mę­
skich załóg — lepszymi wynikami 
podczas regat od 29—31 bm.

(tp)

Hokeiści Polski 
zrewanżowali się

W Meerane rozegrany został re­
wanżowy mecz w hokeju na tra­
wie pomiędzy reprezentacją Po1' 
ski a NRD. Wygrali reprezentan­
ci Polski — 2:0, zdobywając bram­
ki przez Micała i Adamskiego. P° 
lacy, którzy byli zespołem we 
wszystkich liniach lepszym, 
wanżowali się za ostatnią poraż­
kę, poniesioną w Gliwicach — 
1:2. 00


